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NOWEJ RZECZYWISTOŚCI 


W roku bieżącym cały naród polski obchodzi doniosłą rocznicę 30-lecia swej socjali- 
stycznej ojczyzny — Polski Ludowej. Upamiętnienie tego dostojnego jubileuszu 
znajduje swój znamienny wyraz nie tylko w uroczystych obchodach, ale także 
i przede wszystkim w masowo podejmowanych czynach spolecznych, a więc w przed- 
sięwzięciach determinujących dalszy rozkwit naszej gospodarki i kultury. 


Na apel Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, poparty przez Partię 
i sojusznicze stronnictwa polityczne, odpowiedziało spontanicznie całe społeczeństwo, 
przystępując ofiarnie do wzmożonej, dodatkowo zadeklarowanej pracy wszędzie tam, 
gdzie się ona zamieni w konkretne wartości i wzbogaci ogólnonarodowy stan posia- 
dania w zakresie dóbr materialnych oraz w sferze kulturowej. Świadomi jesteśmy 
tego, że dotychczasowe osiągnięcia narosłe w ostatnim 30-leciu, dzięki którym Pol- 
ska odgrywa dziś na arenie międzynarodowej tak poważną rolę, zawdzięczamy rze- 
telnemu wysiłkowi mózgów i rąk wszystkich ludzi pracy starszego i młodszego 
pokolenia, i że nie ustając w kroczeniu po tej drodze przyczyniamy się do pomno- 
żenia własnego dorobku oraz dalszych sukcesów wspólnoty socjalistycznej. 


Środowisko radioamatorskie nie pozostaje na uboczu tego ofiarnego zrywu okolicz- 
nościowego. Solidaryzując się z nim, przystępuje do realizowania nadprogramowych 
przedsięwzięć, mających na celu dobro własne, dobro organizacji zrzeszających 
i dobro społeczne. W ten sposób kronika naszego ruchu radioamatorskiego, którego 
dzieje i twórczość utrwalane są na jej kartach już od 50 lat, zapisze jeszcze jeden 
piękny przyczynek: okolicznościowy dorobek radioamatorski. 


Obchodzony jubileusz budzi w nas okolicznościowe refleksje, skłaniając do pew- 
nych przemyśleń, a w związku z tym i do pewnych, chociaż nie rewelacyjnych, to 
jednak znamiennych stwierdzeń. Spróbujmy je uogólnić bodaj w skrótowym sformu- 
łowaniu. 

Obok rewolucyjnych przeobrażeń ustrojowych, politycznych, gospodarczych, spo- 
łecznych i kulturowych, jakie przyniosło Polsce ostatnie 30-lecie, notujemy również 
pomniejsze rangą przemiany dokonujące się w różnych dziedzinach życia, ot cho- 
ciażby m.in. w ruchu radioamatorskim. Jego status czy model, ulegl w tym okresie 
czasu istotnym, choć być może jeszcze nie przez wszystkich dostrzeganym zmianom. 
Pod naporem życia, głównie powojennej odbudowy zniszczeń, industrializacji, urba- 
nizacji, osiągnięć nauki i rozwoju techniki, odradzająca się po II wojnie światowej, 
a zapoczątkowana jeszcze przed 50 laty, działalność radioamatorska zaczęła nabie- 
rać w miarę upływu czasu nowych treści i kształtów i rozwijać się wielokierunko- 
wo, zyskując na znaczeniu nie tylko jako pasjonujące i masowo uprawiane „hobby” 
ale również jako twórcza dziedzina zainteresowań technicznych o określonych wu- 
lorach społecznych. Spróbujmy wskazać tylko najważniejsze z nich. 
Politechnizacja: upowszechnianie w społeczeństwie wiedzy technicznej 
i kształtowanie umiejętności konstruktorskich; pobudzanie odkrywczej myśli tech- 
nicznej; styczność z najbardziej dziś atrakcyjną, a przede wszystkim strategiczną 
gałęzią techniki — radioelektroniką; wpływ na wybór zawodu... 





Obronność: ułatwione szkolenie technicznie przysposobionej młodzieży poboro- 
wej powoływanej do służby wojskowej w formacjach iączności; dysponowani" 
wykwalifikowaną kadrą radiotechniczną dla potrzeb samoobrony; funkcje wycho- 
wawcze. 

Działalność społeczna: bezinteresowne świadczenia na rzecz swego. środo- 
wiska i gospodarki narodowej — na przykład: zapewnianie doraźnej lączności tech- 
nicznej w wypadku zagrożeń i katastrof; organizowanie sztafety „ludzi dobrej woli” 
mobilizujących pomoc w zdobyciu leków dla ratowania życia; podejmowanie czy- 
nów okolicznościowych; świadczenie usług technicznych dla osób zasłużonych (in- 
walidzi, weterani, emeryci w Domach Opieki)... 

I dzięki tym właśnie funkcjom i walorom wzbogacającym treści naszego rucha 
patrzymy dziś na działalność radioamatorską inaczej niż ongiś — w pierwszych 
latach powojennych. Bo jak to wówczas z nią było? Jak jest obecnie i co się zmie- 
niło? 
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Przypomnijmy: ogrom zniszcz dewastacji, ogolocenie kraju z wszelkich dóbr 
w tym również z radiowych urządzeń nadawczych i odbiorczych, nieledwie próżnia, 
a do tego potworne w swych rozmiarach straty biologiczne. Jakże ciężkie początki 
odradzającego się życia w umęczonym i zrujnowanym kraju! Wydobywane tu 
i ówdzie z ukrycia radioodbiorniki, doprowadzanie ich do stanu użyteczności, ama- 
torskie konstruowanie odbiorników kryształkowych, budowa i uruchamianie pierw- 
szych radiowęzłów, instalowanie głośników ulicznych — pierwszy niełatwy krok 
na drodze do zradiofonizowania kraju. 


W ówczesnych warunkach odbiornik radiowy, nawet bez względu na jego klasę, 
a więc i doskonałość odtwarzania, stanowił przedmiot powszechnego pożądania 
i nielada nabytek ograniczonego grona ludzi. Borykając się z brakiem części, lamp, 
źródel zasilania, przyrządów i narzędzi, „kombinując” na różne przemyślne spo- 
soby, nasi radioamatorzy z tamtych lat konstruowali swe pierwsze, proste w ukła- 
dzie odbiorniki nie tyle może z myślą o samym eksperymentowaniu i wyzwalaniu 
nurtujących zainteresowań, co z chęci posiadania deficytowego urządzenia radio- 
odbiorczego. Te silą rzeczy zawężone początkowo poczynania wynikały zatem z nie- 
co innych pobudek, po prostu z głodu na odbiorniki. Z czasem, gdy ruszył przemysl 
i produkcja, sytuacja zaczęła ulegać zmianie. 














Dziś mamy na rynku bogaty asortyment urządzeń radiofonicznych, elektroakustycz- 
nych i telewizyjnych. Konstruowanie urządzeń radioamatorskich stymulowane jest 
dziś glównie pasją twórczą, eksperymentalną dociekliwością, chęcią unowocześnie- 
nia posiadanego sprzętu, potrzebą zaopatrzenia się w urządzenia nietypowej profesji 
(np. dla radiokomunikacji amatorskiej, radiopelengacji), no a przy tym wszystkim 
rozległością obszaru praktycznych zastosowań i możliwości radioelektroniki, jak 
również zwiększonym wachlarzem zróżnicowanych zainteresowań (stereofonia, tele- 
wizja, technika nagrań, elektroniczne instrumenty muzyczne, zdalne kierowanie 
modelami, cybernetyka itd.). Przesłanką naszej obecnej działalności stała się twór- 
cza ambicja na tle wzrastających wciąż wymagań, wielostronnych zainteresowań 
t stawiania na nowoczesność. Już nie pogoń za byle sprawnym odbiornikiem jest 
wyznacznikiem istoty ruchu radioamatorskiego i drogi jego rozwoju. 


Zmieniła się również sama technologia. Lampy elektronowe ustępują miejsca ele- 
mentom półprzewodnikowym, do głosu doszły konstrukcje modułowe, układy sca- 
lone, miniaturyzacja urządzeń, bogaty wybór nowych materiałów i tworzyw, nowo- 
czesne podzespoły o udoskonalonych parametrach, nowe metody montażu, zdalne 
sterowanie, automatyzacja itd. Do lamusa przechodzi coraz częściej wszystko to, co 
przegrywa w wyścigu postępu technicznego, to co jeszcze wczoraj wydawało się 
nielada szczytowym osiągnięciem. 


No a literatura fachowa? W tamtych chudych latach nie mieliśmy „kłopotów” ze 
studiowaniem książek i podręczników o aktualnej tematyce z tej prostej przyczyny, 
że ich jeszcze nie było *. Ale następne już lata zmieniły tę sytuację w sposób rady- 
kalny. Mnogość tytułów wydawniczych ze wszystkich interesujących nas dziedzin 
techniki, masowe wielotysięczne nakłady i wielokrotne wznowienia wydań niektó- 
rych pozycji sprawiły, że obecnie mamy do czynienia wprost z zalewem informacji 
technicznej, co ułatwia samokształcenie i zwiększa zasób wiedzy. Rozwój czytelnic- 
twa jest czynnikiem stymulującym rozwój radioamatorstwa. Jakże pomocne w po- 
znawczych dociekaniach są książki i wszelkie wydawnictwa zawierające dokumen- 
tację techniczną (katalogi, schematy, czasopisma itp.) gromadzone na półkach do- 
mowych biblioteczek. 

Nie mniej bujny rozwój przypadł w udziale szkolnictwu zawodowemu. Ksztaltowu- 
nie nowego modelu socjalistycznej gospodarki domagało się pokrycia rosnącego 
zapotrzebowania na kadry specjalistów m.in. z branży radiotechnicznej. Startując 
i tu z pozycji zerowej potrafiliśmy w krótkim stosunkowo czasie powołać do życia 
wyższe uczelnie techniczne, szkoły zawodowe na zróżnicowanym poziomie, instytuty 
naukowo-badawcze, Stowarzyszenia naukowo-techniczne, uruchomić studia zaoczne 
itd., stwarzając w ten sposób warunki sprzyjające wielostopniowej edukacji tech- 
nicznej. 

W ogólnym bilansie osiągnięć naszego szkolnictwa specjalistycznego należy jeszcze 
uwzględnić podstawowe szkolenie pozaszkolne na różnego rodzaju kursach krótko- 
i długoterminowych, organizowanych przez uprawnione do tego ośrodki czy insty- 
tucje, w tym i przez Ligę Obrony Kraju, Polski Związek Krótkofalowców oraz 
Związek Harcerstwa Polskiego. Osiągnięcia naszego szkolnictwa w ciągu mijającego 
30-lecia oceniamy z dumą jako sukces dużej miary. 


*) W jakimś stopniu i doraźnie problematykę radioamatorską poruszały początkowo publikacje 
zamieszczane w miesięczniku RADIO. 





Sprawą o dużym znaczeniu był i jak na razie nadal pozostaje problem zaopatrzenia 
rynku w akcesoria radiotechniczne. Mimo upływu lat problem ten nie został jeszcze, 
rozwiązany w sposób, który by usatysjakcjonował liczne rzesze praktykujących 
radioamatorów. Istniejący stan rzeczy był niejednokrotnie przedmiotem wystąpień 
ne łamach naszego miesięcznika. Nad bolączką tą nie sposób przejść do porządku 
t zrezygnować z domagania się, aby przemysł branżowy, a wraz z nim aparat han- 
dlu, zechciał dojrzeć potrzeby rynku radioamatorskiego, życzliwiej je potraktować 
i postarać się zaspokajać je w pełniejszej niż dotychczas skali. 

Z roku na rok zwiększa się zasięg ruchu radioamatorskiego. Wzrasta liczba klubów 
i ich członków, szkolnych kółek zainteresowań, indywidualnych hobbystów. Coraz 
zasobniejsza staje się baza materiałowo-sprzętowa, nie słabnie uczestnictwo mło- 
dego pokolenia w poczynaniach radioamatorskich. Fakty te świadczą chyba dowod- 
nie o żywotności i dużym potencjale twórczym naszego środowiska, z którego — 
dodajmy — wywodzi się wielu naukowców i wybitnych specjalistów pracujących 
dziś zawodowo w dziedzinie radioelektroniki, a więc w tej, która już u progu startu 
radioamatorskiego urzekła ich i związała z sobą. 

Wspomnijmy wreszcie o przydanych radioamatorstwu nowych cechach i walorach 
— 0 powiązaniu całokształtu działalności technicznej z aspektami dyscyplin spor- 
towych, kształtujących kondycję fizyczną i zaprawę ogólnowojskową. Mamy tu na 
myśli radioamatorski sport techniczno-obronny, uprawiany w ramach różnych za- 
wodów i mistrzostw (zawody krótkofalarskie, Łowy na lisa, Wielobój łączności). 





I tyle w szkicowo zaledwie ujętej próbie odpowiedzi na pytanie: jak było wtedy, jak 
jest obecnie po latach trzydziestu, co się zmieniło. W przemyślaniach tych nie po- 
winno chyba zabraknąć miejsca dla optymistycznego poglądu na sprawę i szanse 
dalszego rozwoju naszego ruchu. Przekonanie to niech będzie impulsem do naszych 


nowych poczynań i jeszcze ambitniejszych osiągnięć. 


Z KRAJU I ZAGRANICY 


DZIŚ | JUTRO TELEWIZJI KOLOROWEJ W POLSCE 


Pod tym hasłem odbyło się w dniach 16 i 17 meja br. w Domu Tech- 
nika w Warszawie konferencja naukowo-techniczna, zorgenizowona z 
inicjatywy Stowarzyszenia Elektryków Polskich — wspólnie z Minister- 
stwem łączności, Komitetem d/s Radio i Telewizji, Ministerstwem 
Przemyślu Maszynowego oraz Ligą Obrony Kraju z okozji VI Między- 
narodowego Dnia Telekomunikacji. 








W ramach konferencji wygłoszono około 20 referatów noświetlających 
aktualny stan i perspektywy rozwoju bazy technicznej telewizji kolo- 
rowej (sieci nadawczej, linii radiowych, produkcji odl ków, serwisu 
itd.) oraz problemy produkcji programu. Biuro Studiów i Projektów Ra- 
dia i Telewizji przedstawiło na planszach projekty ciekawszych obiek- 
tów radiowo-telewizyjnych opracowanych w ostatnich lotach, w tym 
również stacji do odbioru programów sotelitarnych. 





WYSTAWA SPRZĘTU POMIAROWEGO 
FIRMY ROHDE-SCHWARZ-TEKTRONIX 


Agencja Reklamy Handlu Zagranicznego AGPOL wspólnie z przed- 
stawicielstwem połączonej firmy ROHDE-SCHWARZ i TEKTRONIX zor- 
ganizowałć wystawę pt. „Pomiary Elektroniczne — 1974". Te dwie wio- 
dące w świecie wytwórnie elektronicznego sprzętu pomiarowego zode- 
menstrowały między innymi: 







— generatory sygnałów, 
— mierniki napięcia, mocy i częstotliwości, 

— przyrządy pomiarowe dlo telewizji, 

- oscyloskopy, 

- charakterografy do badania elementów półprzewodnikowych, 
- programowana kalkulatory. 


M.W. 


A oto ciekowsze eksponaty. 


© Generator pomiarowy AM-FM typu SMDF (rys. 1). 

Precyzyjny (1,5%) tranzystorowy generator pomiarowy wykorzystywany 
w loboratoriech przemysłowych przy opracowywaniu modeli urządzeń 
jek również przy sprowdzoniu sprzętu szczególnie przeznaczonego dla 
radiokomunikocji ruchomej. 











Rys. 1. Generator pomiarowy AM-FM typu SMDF 


Generator pokrywa przelączone klawiszami zakresy częstotliwości od 
0,4 do 227 MHz oroz 404 do 490 MHz. Napięcie wyjściowe regulowa- 
ne od 0,1 aV do 1 V, przy oporze wewnętrznym 50 Q. Modulacja am- 
Plitudy do 95%, czóstotliwości do 50 kHz. Pobór mocy 18 VA. 

© Wobulotor impedancji typu ZWA 

Sluży on do automatycznych pomiarów impedancj admitoncji, współ- 
czynnika odbicia charakterystyk przenoszenia dwójników i czwórników 
— jek kobli, anten, filtrów, w zakresie częstotliwości 10 do 480 MHz. 
Opór wewnętrzny przyrządu (nastawiony) 50, 60 lub 75 Q. Przebiegi 
możne oglądoć na ekranie lub jako charakterystyki wyrysowane na 
oddzielnie przyłączonym przyrządzie somopiszącym X,Y. Na ekran 
lampy oscyloskopowej zakłada się przezroczyste skale umożliwiające 
odczyt w skali liniowej lub logarytmicznej, na wykresach Smitha lub 
na wykresach biegunowych (oczywiście po odpowiadnim przełączeniu 
przyrządu). 
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Dynamika wskazań —60 dB. 

Zakres współczynnika odbicia 3,16--0,01. 
Zakres tłumienia 
Zakres fazy +3 do 
Dodatkowo na ekranie pojawia się znacznik częstotliwości, której 
wielkość można regulować oddzielnie. 








© Polyskop III typu SWOB 

Przeznaczony do zdejmowania krzywych w funkcji częstotliwości takich 
wielkości jek charakterystyki tłumienia, wzmocnienia, grupowego czosu 
przebiegu, doposowania zarówno zespołów czynnych jak i biernych w 
skali liniowej lub logarytmicznej, przy czym na ekranie można rów- 
nocześnie obserwować 4 przebiegi. Przyrząd pokrywa zakres od 
01 MHz do 1000 MHz w 10 podzokresach. 





© Przemiennik częstotliwości HS 2061 (rys. 2). 

Stranzystorowany przemiennik zasilony z sieci lub baterii umożliwia- 
jący odbiór programów w zakresach I, III i IV/V oraz wysyłanie w za- 
kresach I i Ill z mocą 1 W. 

Przystosowany jest zarówno do programów czarno-białych jak i kolo 
rowych dowolnego systemu. 





Rys. 








Rys. 3. Wzmacniacz 10 W typu HS 2070/2 





Rys. 4. Przemiennik częstotliwości typu UT 010 


Stałość częstotliwości +350 Hz w okresie 6 miesięcy. Zmiana kono- 
łów odbywa się przez wymianę kwarcu i podstrojenie. Napięcia wej- 
ściowe odbieranego sygnału 500 uV--10 mV. Szumy własne 5--8 kTo. 
Wbudowany układ automatyki utrzymuje wahania napięcia wyjściowe- 
go przemiennika w granicach 1 dB przy zmianach napięcia wejścio- 
wego 0.510 mV. 








Zasilanie — sieć prądu zmiennego 115-235 V +10 —30%, pobór mocy 
70 VA, lub z baterii 14-20 V 550 mA część odbiorcza, 28 V 750 mA 
część nadawcza, przy czym wbudowana automatyka w czasie przerwy 
w nadawaniu programu odlącza część nadawczą, zmniejszając pobór 
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mocy przemiennika do 8 W. Dodatkowo do przemiennika można przy: 
łączyć wzmocniocz 10 W typu HS 2070/2 (rys. 3) dla zwiększenia mo- 
<y piomieniowanej. 





Firma produkuje również przemiennik częstotliwości typu UT 002 dla 
IV/V zokresu (odbiór i nadawanie) o mocy 200 mW oraz typu UT 010 
o mocy 1 W — rys 4. Przemiennik ten może pracować w zakresie 
temperatur 5--35%C i wahaniach nopięcia sieci + 10% —30%. Pobór 
mocy 110 VA (dla typu UT 010). 








PÓŁPRZEWODNIKOWA KAMERA TELEWIZYJNA 


Od kilku lot trwają prace konstrukcyjne nad kamerą telewizyjną wy 
posażoną zamiast w lampę analizującą — w element półprzewodni 
kowy (CCD — Charge-Covpled-Device), Jokkolwiek urządzeń tych nie 
ma jeszcze w handlu, czołowe firmy amerykańskie opracowały już 
takie urządzenia, które chociaż nie mogą konkurować z widikonami 
czy plumbikonami, to jednak nadają się dla telewizji przemysłowej 
i wideotelefonów. 











Rys. 








Rys. 6. Półprzewodnikowa kamera telewizyjna f-my RCA 


A olo krótki przegląd lych opracowań. 


© Opracowana przez laboratoria firmy BELL kamera © rozdzielczości 
250%225 linii nadająca się do wideotelefonu i systemów przekazywa- 
nia danych. 


© Kamera firmy GENERAL-ELECTRIC opracowana w oparciu © pół- 
przewodniki MOS, o rozdzielczości wprawdzie tylko 100 linii, le o 
tak dużej czułości, że odtworza obroz przedmiotu oświetlony świecą 
(rys. 5). Stosunek sygnału do szumu wynosi 1200 : 











© Firma RCA konstruuje kamerę o rozdzielczości 525 li 
do wielu zostosowań (rys. 6). 





1 przydatną 


Niestety, koszty wytwarzania półprzewodnikowego urządzenia analizu- 
jącego sq jeszcze wysokie (około 200 dolarów) i przewyższają koszt 
lampy onolizującej dla telewizji czarno-białej (widikonowej). 





inż. ANTONI BILIŃSKI — SP7XX 


Tranzystorowy miliwoltomierz 








Opisany poniżej tranzystorowy miliwoltomierz został zmon- 
towany w ramach modernizacji wlasnego sprzętu pomia- 
rowo-koni w oparciu o znane i wypróbowane układy. 
Miliwoltomierz jest przeznaczony do pomiaru napięć zmien- 
nych o częstotliwościach akustycznych, występujących przy 
konstruowaniu i naprawie urządzeń wzmacniających i po- 
miarowych. Przewidziano również możliwość pracy mili- 
woltomierza bez zasilania z sieci 220 V 50 Hz, co przy 
których pomiarach jest konieczne i co umożliwia pracę 
w warunkach polowych. Przyrząd został wykonany tech- 
niką obwodów drukowanych. 








»lneg 














DANE TECHNICZNE 





Zakres pomiaru napięcia 10, 30, 100 i 300 mV oraz 3, 
30, 100 i 300 V. (Wartości napięć odpowiadają pełnemu wy- 

chyleniu miernika) 

Żakres częstotliwości: 20 Hz do 100 kHz przy nierówno- 
mierności charakterystyki przenoszenia +05 dB; do 
200 kHz spadek charakterystyki przenoszenia —1 dB 

ciowy stały dla wszystkich zakresów: 100 ka 

asilanie: 220 V 50 Hz przy poborze mocy 10 VA lub z ba- 
terii 12,5 V przy poborze prądu 35 mA 

Wamocnienie toru napięciowego: dla f= 20 Hż do 400 kHz; 
dla wejścia 3 mV — na wyjściu do oscyloskopu 40 dn 
£1 dB 

Wymiar: 














Opór wej 
z 








150 X 260 mm. 





OPIS KONSTRUKCJI 


Miernik wykonano w obutlowie z blachy aluminiowej, całość 
pokryto emalią nitro. Na płycie czołowej znajdują 
kroamperomierz z trzema skałami 0—30, 0—10 oraz s 
gniazdo wejściowe typu BNC 30jl, przełącznik zakresów na- 
pięciowych, gniazdo wyjścia na oscyloskop, wyłącznik si 
ciowy, bezpiecznik oraz lampka kontrolna. 














Ogólny widok miernika przedstawiono na rys. 1. Wnętrze 
miernika przedstawione jest na rys. 2, zaś uklad clektryc 
ny 








Badane napięcie zmienne podaje się poprzez kont 
sprzęgający na oporowy dzielnik, którego sumarycz! r 
wynosi 100 ko. Z dzielnika sygnał przechodzi poprzez układ 
zabezpieczający przed przepięciami z opornikiem 10 kQ ora 
dwiema diodami krzemowymi, Układ ten chroni następny 
stopień zarówno przed dodatnimi jak i ujemnymi impulsami, 
które mogłyby uszkodzić złącze baza-emiter tranzystora T1. 
Wtórnik emiterowy, którego zastosowanie upraszcza nie- 








wspolmiernie układ dzielnika 
z 


wejściowego. — wykonani 
ystorami Tl i T2. Jako przykład można podać, że 
ie próby uruchomienia miliwoltomierza bez wtórnika 
wskazywały na to, iż wejście wzmacniacza z tranzystorami 
T3, T4 i TS przy tym dzielniku wymaga kompensacji po- 
jemnościowej, dla każdego zakresu innej. W warunkach 
amatorskich trudne do rozw! 





















zerpnięty został ze wzmacniacza GML-503 produkcji 
kładów TELPOD w Krakowie, z tym że z braku typowego, 
wykonano go z poszczególnych elementów, wprowadzając 
jedynie nastawne sprzężenie zwrotne, co jak zostanie dalej 
wyjaśnione, jest bardzo korzystne. 

anzystory TI, T2, T3 i T4 muszą być typu BC109. Zasto- 
sowanie tranzystorów np. BF519, co sprawdzono, powoduje 
stałe wychylenie miernika do wartości około 300 nV (na 
skali 3 mV). 

Skalowanie miernika należy zacząć od nastawienia wzmoc- 
nienia tego wzmacniacza na wzmocnienie 100 (40 dE). Po- 
trzebny jest do tego fabryczny miernik oraz generator RC 
o nastawnym napięciu wyjściowym. 














bo wejścia miernika doprowadza się sygnał 3 mV/1000 Hz, 
zaś do wyjścia „oscyloskop” przyłącza się wzorcowy mili 
woltomierz z nastawionym zakresem 300 mV. Regulując 
położenie potencjometru 25 ki należy doprowadzić do jed- 
kowych wskazań. Sprawdzić należy również charaktery- 
stykę częstotliwościową. Nie powinna się ona różnić od po- 
danej w danych technicznych miernika. 














Przy prawidłowym wykonaniu całości uruchomienie następ- 
nych stopni nie powinno stwarzać większych trudności, 

Wzmacniacz wykonany z tranzystorami T6 i T7 stanowi 
dwustopniowy układ, wzmacniacza napięciowego, objętego 
pętią ujemnego sprzężenia, również o wartości nastawnej 
potencjometrem 2,5 kQ, znajdującego się w obwodzie emi- 








SRA, *RJAMHE 0 


Rys. 2. Wnętrze miliwoltomierza tranzystorowego 





tera tranzystora T6. Użyte tranzystory dla tego stopnia 
mogą być dowolnego typu, np. BF519, lecz o wzmocnieniu 
nie mniejszym niż 60 (przy 1 mA). 
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Rys. 3. Schemat ideowy miliwoltomierza tranzystorowego 


Mikroamperomierz, który zastosowano, ma zbyt dużą c: 
tość (100 nA), toteż zaistniała konieczność zmniejszenia czu- 
łości potencjometrem montażowym 2,5 k2. 





Dla zwiększenia stabilności układ zasilany jest ża pomocą 
elektronicznego stabilizatora z tranzystorem TA (BF59) oraz 
« diodą Zenera 8,2 V. 


Transtormator sieciowy dowolnego typu o mocy około 10 VA 
dostarcza po przewinięciu dwóch napięć: 12,5 V do zasilania 
układu prostowniczego oraz 4,5 V do oszczędnościowego za- 
silania Żarówki 6,3 V 0,3 A. Z układu prostowniczego, jak 


7 konierencji prasowej nt. 


i z baterii napięcie stałe doprowadza się do elektronicznego 
stabilizatora poprzez dwie diody dla uzyskania możliwości 
niezależnego zasilania bez stosowania skomplikowanych 
przełączników. 


LITERATURA 


1. Katalog UNITRA — Mikroukłady grubowarstwowe hybry- 
dowe. 

2. Elektronisches Jahrbuch 1970 Deutscher  Mllitaerverlag. 
3. S. Softa — Układy tranzystorowe. WKŁ 1971. 


„Nowości rynkowe sprzętu powszechnego użytku z produkcji 1974 r.* 





Pod takim tytułem odbyła się 6 maja 
br. w Warszawie konferencja prasowa 


artykułów 


nia produkujące sprzęt powszechnego 


użytku — elektroniczny, elektrotechnicz- Zjednoczenie 


trwalego 
użytku, a więc głównie zmechanizowa- 
zorganizowana przez cztery zjednocze- nego sprzętu gospodarstwa domowego 
oraz sprzętu turystycznego. 
Przemysłu 


i powszechnego szybko rozwijać się w ostatnich latach. 
Na szczególną uwagę i podkreślenie za- 
sługuje fakt, że dostarczany sprzęt jest 
unowocześniany, a zadania z tym zwią- 


Elektronicz- zane są realizowane z poważnymi nad- 


ny, zmechanizowany. Nowości, które od 
niedawna są już w sprzedaży lub znaj- 
dą się na rynku jeszcze w bieżącym 
roku, prezentowały zakłady podległe 
zjednoczeniom: OMEL, ELKAM, PRE- 
DOM, UNITRA, 

zjednoczenie Przemysłu Kabli i Sprzętu 
Flektrotechnicznego ELKAM grupuje za- 
kłady produkujące: kable i przewody, 
ogniwa i akumulatory, sprzęt elektro- 
techniczny, porcelanę elektrotechniczną. 
Zjednoczenie Przemysłu Sprzętu Opty- 
cznego i Medycznego OMEL dostarcza 
na rynek artykuły branży fotooptycznej. 
Zjednoczenie Przemysłu  Precyzyjnego 
PREDOM specjalizuje się w produkcji 
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nego UNITRA zajmuje się przede wszy- 
stkim produkcją elektronicznego sprzę- 
tu powszechnego użytku: odbiorników 
radiowych i telewizyjnych, magnetofo- 
nów, wyrobów z dziedziny elektroaku- 
styki oraz produkcją elementów pól- 
przewodnikowych i układów scalonych, 
oporników i potencjometrów, kondensa- 
torów, transformatorów itp. 

Ze względu na tematykę, którą zajmu- 
je się nasze pismo i zainteresowania 
czytelników, przekażemy z tej konfe- 
rencji krótkie z konieczności informacje 
dotyczące działalności i osiągnięć UNI- 
TRY. Przemysł elektroniczny reprezen- 
towany przez UNITRĘ zaczął bardzo 


wyżkami. Na przykład, w ubiegłym ro- 
ku zaplanowano dostawę na rynek wy- 
robów nowych i zmodernizowanych o 
wartości 4 mid zł według cen detalicz- 
nych, dostarczono zaś za 6,4 mid zł. 
Wyroby nowe i zmodernizowane sta- 
nowiły ponad 57% wszystkich wyrobów 
przekazanych do sprzedaży. Przewiduje 
się, że i w bieżącym roku udział no- 
wych i unowocześnionych wyrobów w 
dostawach rynkowych będzie nie mniej- 
Szy. 

Niezależnie od nowości zaprezentowa- 
no na konferencji prasowej projekt jed- 
nolitego zestawu  elektroakustycznego 
wysokiej jakości Hi-Fi, którego części 





składowe są do siebie dostosowane n 
tylko pod względem technicznym, a 
również pod względem plastycznym i 
konstrukcyjnym. W skład: zestawu wcho- 








dzą jako główne części składowe: 
wzmacniacz stereofoniczny 0 mocy 
20 VA, tuner stereofoniczny (o zakre- 


sach fal: UKF, 3 X krótkie, 2 X średnie, 
dlugie), gramofon elektryczny wysokiej 
Klasy, magnetofon stereofoniczny i ze- 
społy głośnikowe. Odbiornik telewiży. 
(czarno-biały) także przewidziany do te- 
żo systemu, o przekątnej ekranu 24”, 
opiera się na konstrukcji produkowane- 
go obecnie telewizora „Libra”. 

Na rysunku 1 











uwidoczniono odbiornik 








ze wzmacniaczem przeznaczony do 
zestawu, a na rysunku 2 — ujednolico- 
ne formy magnetofonu i _ gramofonu 
przeznaczonych do wspólnego zestawie- 





nia. 
Tak pomyślana Koordynacja techniczna 
podstawowych rodzajów elektronicznego 
sprzętu powszechnego użytku ma po- 
ważne zalety. Umożliwia nabywcy stop- 
niowe kompletowanie poszczególnych 
urządzeń zestawu, trzeba bowiem pa- 
miętać, że elektroakustyczny sprzęt wy- 
sokiej jakości nie jest tani. Urządzenia 
należące do zestawu będą naturalnie 
produkowane w różnych zakładach. Za- 








kłady DIORA, Zakłady im. M. KA- 
SPRZAKA i Zakłady FONICA przyjęły 
już wspólnie przygotowany projekt 
wzorniczy zestawu dla przyszłej pro- 
dukcji. 

Produkcja zestawu  elektroakustycznego 
wysokiej jakości, którego założenia 


omówiono powyżej, nie 
w najbliższym czasie, ponieważ tak 
ścisłego skordynowania nowej produk- 
nie uda się zrealizować w kilku du- 
żych przedsiębiorstwach zbyt szybko. 
Na konterencji demonstrowano  takż 
wiele nowych wyrobów przewidzianych 
do produkcji w bieżącym roku, a m.in.: 
© odbiorniki stereofoniczne wyższej kla- 
sy: sieciowy „Elizabeth” i bateryjno- 
-sieciowy „Filomena”; 


rozpocznie się 





mgr inż. CEZARY RUDNICKI 





Rys. 2. Ujednolicone formy magnetofonu i gramofonu przeznaczonych do wspólnego zestawienia 


© odbiorniki słandartowe:  „Ellzabeth” 
w wersji monofonicznej i stereofoniczny 
śPrawiata”; 





© odbiorniki popularne: sieciowe „Jubi- 
lat Stereo", „Atena” (stereofoniczny), 
„Amor” oraz bateryjne, „Lidia 2* i „Ju- 


styna” 

© odbiorniki telewizyjne (czarno-białe) : 
„Saturn 201”, „Neptun 621”, „Luna 201". 
Są one wyposażone w głowice zintegro- 
wane. dostosowane do odbioru stacji 
na zakresach VHF 1 UHF; 

© magnetofony: szpulowy ZK 246 ste- 
reofoniczny, kasetowy MK 125 FM z 
wbudowanym odbiornikiem FM UKF. 








Łódzkie Zakłady Radiowe pokazały że- 
staw „Fonoset” składający się z gra- 
mofonu „Mtster Hit" i czterozakresowe- 
go odbiornika radiowego. Prezentowano 
również „rodzinę" kolumn głośnikowych 
„Compact" o mocach 10, 20, 30 W, a 
także słuchawki stereofoniczne i mikro- 
fony nowych typów. 


Ze względu na brak miejsca nie można 
tu podać danych technicznych wszyst- 
kich eksponatów. Część z nich była już 
omawiana, a opisy pozostałych będą 
publikowane w miarę napływu dokład- 
niejszych informacji. 

inż, Janusz Justat 


Stereofoniczny wzmacniacz słuchawkowy Hi-Fi 


Opis dotyczy modelu wykonanego na 
zlecenie redakcji 1  wypróbowanego 
praktycznie przez konstruktora. W opi- 
sie podano niektóre zasady projektowa- 
nia wzmacniaczy m.cz., które mogą się 
okazać przydatne również i przy budo- 
wie innych wzmacniaczy. 





Opisany poniżej wzmacniacz m.cz. 
jest przeznaczony do zasilania słu- 
chawek dynamicznych o impedan- 
cji od 75 do 400 Q. Może więc on 
zasilać nawet pięć połączonych 
równolegle par słuchawek dyna- 
micznych o impedancji 400 Q. Na- 
daje się do zasilania słuchawek 
wytwarzanych przez ZWG TONSIL 
typu SN 50, SN 62 i SN 60 oraz 


innych o impedancji nie mniejszej 
niż 75 
Wartość napięcia wyjściowego wy- 
nosi około 2 V, a oddawana moc — 
zależnie od obciążenia — od 10 do 
30 mW. 

Przy obciążeniu słuchawkami 0 
impedancji 400 Q i mocy okoła 
10 mW współczynnik zawartości 
harmonicznych jest mniejszy od 
10/. Przy mocy wyjściowej 1 mW 
zniekształcenia nieliniowe leżą po- 
niżej możliwości standartowych 
przyrządów pomiarowych. 
Charakterystyka — częstotliwościowa 
wzmacniacza jest płaska (*1 dB) w 











zakresie 500 Hz do 20 kHz; uwy- 
puklenie tonów niskich wynosi 
około 20 dB przy 30 Hz. 

Impedancja wejściowa właściwego 
wzmacniacza wynosi około 3 MQ 
w zakresie częstotliwości od 20 Hz 
do 25 kHz i maleje do około 
1700 kQ przy 15 kHz. Po dołączeniu 
potencjometru P, P+ spada do 
około 900 kQ przy mniejszych i 





średnich  częstotliwościach. Dużą 
wartość impedancji wejściowej 


uzyskano przez zastosowanie ukła- 
du „bootstrap” w stopniu wejścio- 
wym, jak również dzięki zastosowa- 
niu silnego ujemnego sprzężenia 
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zwrotnego z emitera tranzystora 
końcowego do emitera tranzystora 
wejściowego. Dzięki dużej impe- 
dancji wejściowej wzmacniacz nie 
obciąża wyjścia diodowego odbior- 
nika; nadaje się również do współ- 
pracy z wieloma typami adapterów 
piezoelektrycznych, w tym również 


z wkładką  stereofoniczną typu 
UF 50. 
Schemat ideowy wzmacniacza 


przedstawiono na rysunku 1. 


PARAMETRY WZMACNIACZA 


Pomiarów wzmacniacza dokonano 
przy zasilaniu układu napięciem 
9 v (dwie baterie 3R12) i obciąże- 
niu parą słuchawek typu SN 50 
ZWG TONSIL, przy czym jako 
źródło sygnału wykorzystano gene- 


rator sygnałów małej  częstotli- 
wości. 
Uzyskano następujące parametry 


wzmacniacza (jeden kanał). 
Moc wyjściowa przy zniekształce- 
niach < 1%%: 8 mW 


Rezystancja wejściowa: 9800 kQ 





Pasmo przenoszenia: 10 Hz--100 kHz 
Czułość (Pwyj = 8 mW): 300 mV 
Współczynnik zawartości  harmo- 


nicznych przy mocy wyjściowej 
0,1--5 mW: < 0,50%. 


OPIS DZIAŁANIA 


Sygnał wejściowy jest doprowadza- 
ny do bazy tranzystora T1; kolek- 
tor tego tranzystora sprzężono bez- 
pośrednio z bazą tranzystora T2 
Po wzmocnieniu przez tranzystor 
T2 sygnał użyteczny dociera do 
tranzystora T3, gdzie w obwodzie 
kolektora znajduje się rezystor Rą 
stanowiący wstępne obciążenie te- 
go stopnia. Słuchawki dołącza się 
do kolektora tranzystora T3 za po- 
średnictwem kondensatora C;. Cały 
wzmacniacz objęty jest silnym 
ujemnym sprzężeniem zwrotnym 
(pętla od emitera tranzystora T3 do 
emitera tranzystora T1). Elementy 
tego sprzężenia, tj. rezystor Rę i 
kondensator C,, kształtują ponadto 
charakterystykę _ częstotliwościową 
uwypuklając tony niskie. 
Wzmacniacz drugiego kanału dzia- 
la analogicznie. 

Źródłem zasilania wzmacniacza są 
dwie szeregowo połączone baterie 
płaskie typu 3R12 (do latarek kie- 
szonkowych) dostarczające napięcia 
9 V. W celu uniknięcia pówstawa- 
nia szkodliwego sprzężenia zwrot- 
nego na rezystancji wewnętrznej 
baterii, dołączono równolegle do 
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nich kondensator o pojemności 


500 uF. 


Stabilizację warunków roboczych 
poszczególnych stopni wzmacniacza 
uzyskano przez zastosowanie w 
obwodach  emiterów tranzystorów 
Ti, T2 i T3 lokalnych ujemnych 
sprzężeń zwrotnych (rezystory Ra, 
Ry i Ry). Ponadto dwa pierwsze 
stopnie są objęte ujemnym sprzęże- 
niem zwrotnym dla prądu stałego 
— z emitera tranzystora T2 do ba- 
zy tranzystora T1 (rezystory R; i 
R). Sprzężenia zwrotne mają na 
celu stabilizację punktów pracy 
tranzystorów i zmniejszenie wpły- 
wu zmian parametrów tranzystorów 
na działanie wzmacniacza. 

Zasada stabilizacji punktu pracy 
tranzystora za pomocą rezystora w 
obwodzie emitera jest wyjaśniona 
niżej. Jak pokazano na rys. 2, w 
obwodach emitera i kolektora włą- 
czone są rezystory Ry i Re, baza 
tranzystora ma potencjał Us; prąd 
emitera Iz tranzystora wynika z za- 
leżności: 


Un = Uss + Rz * Ie 
u więc prąd emitera Is wynosi: 


Un=Un: 
Żyj 2 
Rz 


Napięcie UBe tranzystorów germa- 


nowych wynosi około 0,2--0,4 V i 
w małym stopniu zależy od prądu 








płynącego przez tranzystor, przeto 
jeśli Us będzie miało wartość więk- 
szą np. od 2 V, to wpływ parame- 
trów samego tranzystora na war- 
tość prądu emitera Iz będzie mały. 





Rys. 2. Uklad lokalnego, ujemnego sprzężenia 
zwiotnego 


Współczynnik wzmocnienia prądo- 
wego tranzystora, czyli stosunek 
prądu kolektora do prądu bazy wy- 
nosi zwykle co najmniej 20, a więc 
prąd bazy stanowi 0,05 prądu ko- 
lektora, albo jeszcze mniej. Z tego 
względu z wystarczającą dokład- 
nością można przyjąć, że prąd 
emitera jest równy prądowi ko- 
lektora. 


Działanie sprzężenia zwrotnego z 
emitera tranzystora T2 do bazy 
tranzystora T1 wyjaśnia rys. 3. 

Oba tranzystory T1 i T2 mają w 
obwodach emiterów rezystory Rs 


i R stabilizujące warunki pracy 
tych stopni. Jeśli pomimo tego 
zmieni się np. potencjał bazy tran- 
zystora Tl, wówczas zmieni się 
również potencjał kolektora TI, 
przy czym kierunek zmian na ko- 
lektorze będzie przeciwny do kie- 
runku zmiany potencjału bazy. Za- 
łóżmy, że potencjał bazy T1 wzrósł. 
Wówczas potencjał kolektora T1 
zmaleje; zmaleje również potencjał 
emitera T2 (tranzystor T2 pracuje 
w tym przypadku jako wtórnik 
emiterowy). W wyniku  zmaleje 
również potencjał w miejscu połą- 
czenia trzech rezystorów: Ry, R; i 
Ry, co doprowadzi do zmniejszenia 
się potencjału bazy T1. 








Rys. 3. Układ ujem.ego sprzężenia zwrotnego 


Wzmacniacz przeznaczony do współ- 
pracy z gramofonową wkładką pie- 
zoelektryczną powinien mieć znacz- 
ną impedancję wejściową rzędu 
1 MQ. W opisanym układzie taką 
wartość impedancji uzyskano przez 
zastosowanie w stopniu wejściowym 
układu dynamicznie zwiększające- 
go impedancję. Sygnał wejściowy 
przyłączony do bazy tranzystora T1 
powoduje powstanie na rezystorze 
Rs (rys. 4) spadku napięcia sygnału 





Układ stopnia wejściowego 





o wartości prawie równej napięciu 
sygnału wejściowego. Kondensator 
C; ma dużą pojemność; tak więc 
emiter i miejsce połączenia rezy- 
storów R; i Rz są praktycznie zwar- 
te (dla przebiegów zmiennych). 


Wobec tego na oporniku Rz wystę- 
puje napięcie kilkadziesiąt razy 
mniejsze od napięcia wejściowego, 
co jęst równoznaczne ze zwiększe- 
niem impedancji wejściowej wzma- 
cniacza. Dalsze zwiększenie impe- 
dancji wejściowej następuje wsku- 
tek zastosowania ujemnego sprzę- 
żenia zwrotnego z emitera tranzy- 
stora wyjściowego do emitera tran- 
zystora wejściowego. Impedancja 
wejściowa zostaje zwiększona w 
takim stosunku, w jakim to sprzę- 
żenie zwrotne zmniejsza wzmocnie- 
nie napięciowe całego wzmacniacza. 
Wypadkowa impedancja wejściowa 
wynosi około 3 MQ. W celu regu- 
lacjj mocy wyjściowej wzmacnia- 
cza na wejściu układu dołączono 
potencjometr o rezystancji 1,3 MQ 
(P, i Py). Po dołączeniu potencjo- 
metru wypadkowa impedancja wej- 
ściowa wzmacniacza ulega zmniej- 
szeniu, szczególnie w przypadku, 
gdy ślizgacz potencjometru znajdu- 
je się w górnym położeniu. 

Wzmocnienie napięciowe układu 
jest takie, że przy napięciu sygnału 








wejściowego wynoszącym około 
300 mV, do słuchawki 400 Q do- 
starcżana jest moc około 8 mW. 


aż] 
30Hz 


Wzmocnienie względne 
= 





Rys. 5. Uproszczony przebieg charakterystyki 
częstotliwościowej wzmacniacza 


Napięcie wyjściowe wynosi: 


,008 + 400 = 





Uioyy = | Puus: Robe = 
=18 V. 


Wzmocnienie napięciowe układu wy- 
nosi więc: 


18 V 
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Rys. 6. Schemat montażowy wzmacniacza 





Rys. 7. Schemat połączeń płytki drukowanej 
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Mogłoby się wydawać, że stosowa- 
nie aż trzech tranzystorów dla uzy- 
skania takiego wzmocnienia napię- 
ciowego jest niecelowe. Jednak w 
tym przypadku istotna jest wartość 
wzmocnienia mocy wzmacniacza. 
Moc wejściowa wynosi w przybli- 
żeniu 0,1 uW (przy napięciu wej- 
ściowym 300 mV). Wobec tego 
wzmocnienie mocy wynosi: 


Pwyj 8 mW 


G, = 





== 80 000 


Puej 0,0001 mW 


Przy otwartej pętli sprzężenia 
zwrotnego (odłączony rezystor Rę i 
kondensator C;) wzmocnienie na- 
pięciowe wzmacniacza jest iloczy- 


nem wzmocnień poszczególnych 
stopni. 
Po zamknięciu pętli sprzężenia 


zwrotnego wzmocnienie napięciowe 
pierwszych dwóch stopni określone 
jest stosunkiem impedancji szere- 
gowego połączenia rezystora Rx 
i kondensatora C; do rezystancji re- 
zystora Rą. A więc całkowite wzmo- 
cenienie jest równe iloczynowi 
wzmocnienia pierwszych dwóch 
stopni przy uwzględnieniu działania 
ujemnego sprzężenia zwrotnego i 
wzmocnienia trzeciego stopnia. 

Jak już wyjaśniono, wzmocnienie 
napięciowe układu zależy między 


innymi od stosunku impedancji sze- 
regowego połączenia rezystora Rs 
i kondensatora Cs do rezystancji 
rezystora Rs. W zakresie częsjotli- 
wości, gdy reaktancja kondensatora 
C; jest znacznie mniejsza od rezy- 
stancji rezystora Ry, charakterysty- 
ka częstotliwościowa jest płaska. 
Uwydatnienie niskich tonów na- 
stępuje począwszy od częstotliwości, 
przy której odbywa się zrównanie 
wartości  reaktancji kondensatora 
Cs i rezystancji rezystora Rę, czyli: 


1 
R =_—— 
0.C; 


W danym przypadku częstotliwość 
ta wynosi 300 Hz. Począwszy od tej 
częstotliwości, następuje takie uwy- 
puklenie niskich tonów, że przy 
częstotliwości 30 Hz uwydatnienie 


jest dziesięciokrotne, tj. o około 
20 dB. 
Innymi elementami mającymi 


wpływ na przebieg charakterystyki 
częstotliwościowej układu są pojem- 
ności: Cz, C;, i Cz. W efekcie cha- 
rakterystyka ma przebieg pokaza- 
ny w uproszczeniu na rys. 5. W za- 
kresie większych częstotliwości w 
układzie nie ma ograniczeń do czę- 
stotliwości około 100 kHz. 


KONSTRUKCJA I URUCHOMIENIE 
WZMACNIACZA 


Wzmacniacz został tak zaprojekto- 
wany, że nie zachodzi konieczność 
indywidualnego dobierania elemen- 
tów. Jedynie w przypadku zastoso- 
wania zastępczych typów tranzy- 
storów T1 i T2 (T4 i T5) można 
dobrać wartość rezystora Ry (Rx). 
Rezystor Rę ma bezpośredni wpływ 
na wartość prądu kolektora tran- 
zystora T3 (T6), a więc również 
wpływa na wartość napięcia kolek- 
tora tego tranzystora. Ponieważ dla 
właściwej pracy wzmacniacza na- 
pięcie kolektora tranzystora T3 (T6) 
powinno wynosić około 5 V, należy 
tak dobrać wartość Ry, aby waru- 
nek ten był spełniony. 

Schemat montażowy wzmacniacza 
przedstawiono na rys. 6, natomiast 
na rys. 7 uwidoczniono płytkę dru- 
kowaną (widok od strony folii mie- 
dzianej). 

Wzmacniacz może być zbudowany 
przy zastosowaniu następujących 
tranzystorów: 


T1 (T4) — TG2, TG4, TG5, TG3A, 
TG3F 


T2 (T5) — BC108A, BC107A, BC5271, 
BC5281 
T3 (T6) — TG53, TG50, TG52, TG55, 





NOWE MIKROFONY 


Ostatnio uruchomiono w  Zakła- 
dach TONSIL we Wrześni produk- 
cję mikrofonów, które znacznie po- 
szerzą wachlarz mikrofonów wy- 
twarzanych w kraju o nowe mi- 
krofony dynamiczne (magnetoelek- 
tryczne cewkowe) oraz pojemno- 
ściowe. 


Do grupy pierwszej należą mikro- 
fony popularne, wyższej klasy oraz 
Hi-Fi spełniające wymagania normy 
DIN 45500. W każdej klasie są do 
dyspozycji mikrofony o charakte- 
rystykach kołowych i nerkowych 
(kardioidalnych). 


Druga grupa obejmuje mikrofony 
pojemnościowe najwyższej jakości 
(studyjne), również o charaktery- 
stykach kołowych i nerkowych. Mi- 
krofony popularne to MDO 21 i 
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MDU 22. Są to mikrofony przezna- 
czone głównie do magnetofonów 
kasetowych i nadające się do na- 
grań amatorskich przy mniejszych 
wymaganiach. Kierunkowa charak- 
terystyka MDU 22 czyni go bardzo 
przydatnym w trudniejszych wa- 
runkach akustycznych (pogłos, du- 
ży poziom zakłóceń itp.). Oba mi- 
krofony produkowane są w iden- 
tycznej oprawie w czterech wyko- 
naniach (tablica). Niektóre ich pa- 
rametry przewyższają znacznie 
klasę, do której zostały zaliczone, 
zwłaszcza w odniesieniu do cha- 
rakterystyki częstotliwościowej. Ja- 
ko trzeci, do tej grupy zakwalifiko- 
wany jest mikrofon stereofoniczny 
kierunkowy MDU 25, przeznaczony 
głównie do magnetofonów stereofo- 


nicznych (popularnych). Składa się 
on z dwóch oddzielnie obudowanych 
mikrofonów o charakterystyce ner- 
kowej. Każdy z mikrofonów można 
łatwo oddzielić i umocować na 
osobnym statywie. Zalecany jest 
do realizowania popularnych nagrań 
stereofonicznych, w warunkach do- 
mowych i w klubach młodzieżo- 
wych. 

Wyższa klasa obejmuje cztery mi- 
krofony. MDU 26 i MDU 27 to kie- 
runkowe mikrofony o estetycznym 
wyglądzie i o bardzo dobrych 
parametrach elektroakustycznych. 
Szczególnie nadają się one do na- 
grań dokonywanych przez zaawan- 
sowanych amatorów i melomanów 
o wysokich wymaganiach, przy uży- 
ciu magnetofonów wyższej klasy. 
Podobne przeznaczenie ma mikro- 
fon MDO 28 o kołowej charaktery- 
styce, nadający się do zastosowania 
w pomieszczeniach o małym pozio- 
mie zakłóceń i dobrej akustyce. 
Tę grupę mikrofonów zamyka MDU 
24 — stereofoniczny kierunkowy 
mikrofon przeznaczony głównie do 
współpracy ze stereofonicznymi mag- 
netofonami wyższej klasy. Składa 
się z dwóch oddzielnie obudowa- 
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nych mikrofonów właściwych o 
oryginalnym kształcie, 
nych na  trójnóżkowym 
umożliwiającym swobodną 
kąta ustawienia mikrofonów wzglę- 
dem siebie. Mikrofony te można 
również ustawiać na oddzielnych 
statywach mikrofonowych; 
rzane są w dwóch wykonaniach 
różniących się impedancją: 200 Q i 
700 Q. 


umocowa- 





statywie, 
zmianę 


wytwa- 





obudowy, zmniejszającą wrażliwość 
mikrofonu na szumy oraz zapew- 
niającą bardzo duże i równomierne 
tłumienie dźwięku  napływającego 
od tyłu-i małą czułość na wstrząsy. 
Wysokiej jakości mikrofon MDO 23 
o charakterystyce kołowej ma nie- 
wielkie wymiary i dużą odporni 
na trudne warunki eksploatacji. 
Oba mikrofony zalecane są do za- 
stosowania na estradach lub w stu- 
diach. Mają one typowe przyłącza 








Rys. 1. 


Mikrofon popularny MDO 21 lub MDU 22 





Rys. 2. Mikrofon stereoloniczny MDU 25 





Rys. 3. Mikrofon kierunkowy MDU 26 


Mikrofon dynamiczny najwyższej 
jakości (tzw. Hi-Fi), to kierunkowy 
MDU 29 ze specjalną konstrukcją 
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mikrofonowe umożliwiające przy- 
łączenie przewodów mikrofonowych 
lub transformatorów. 


Oddzielną grupę stanowią mikrofa- 
ny pojemnościowe niskonapięciowe 
MCO 30 i MCU 31. Mają one wbu- 
dowane tranzystorowe przedwzma- 
ceniacze oraz umieszczone wewnątrz 
dwie baterie 15 V. Mikrofony mogą 
być zasilane również zewnętrznym 
stałym napięciem 20--50 V. Mikro- 
lony tego typu, są chętnie stosowa- 
ne w studiach muzycznych ze wzglę- 
du na ich bardzo dobre parametry. 
W przypadku mikrofonu kierunko- 
wego (MCU 31) uzyskuje się bar- 
dzo duże tłumienie dźwięków pada- 
jących z kierunku niepożądanego 
(20 dB). Dzięki swoim zaletom mi- 
krofony te są najbardziej odpowied- 
nie do stosowania przy bardzo wy- 
sokich wymaganiach co do jakości 
transmisji. Mają one typowe pr 
łączenie mikrofonowe podobnie jak 
MDO 23 i MDU 29, Zestawienie pa- 
rametrów opisanych mikrofonów 
zawiera tablica. 














WSKAZÓWKI EKSPLOATACYJNE 


Przy wyborze mikrofonu należy 
brać pod uwagę przede wszystkim 
następujące czynniki 











— parametry urządzeń toru trans- 
misyjnego, 
— treść i przeznaczenie audycji, 


arunki pracy mikrofonu. 

Nie jest celowe stosowanie mikro- 
fonu najwyższej jakości gdy chodzi 
o przekazanie informacji słownej. 
Wiadomo, że dla nadania komuni- 
katu należy zapewnić przede wszy- 
stkim dobrą zrozumiałość — wy- 
starczy dość wąskie pasmo. W przy- 
padku transmisji jakiegoś utworu 
wokalno-instrumentalnego wymaga 
się odpowiednio szerszego pasma. 
Przy stosowaniu mikrofonów w in- 
stalacjach nagłośniających widow- 
nię jest celowe zastosowanie mikro- 
fonów kierunkowych. W przypadku 
kilku oddalonych od siebie Źródeł 
dźwięku należy stosować większ: 
liczbę mikrofonów — po jednym 
do każdej grupy źródeł. Przy przeka- 
iu audycji z jednego pomie: 
czenia do innego lub przy zapisie 
na taśmach magnetofonowych moż- 
na stosować mikrofon o charaktery- 
styce kołowej rezygnując z drogiego 
mikrofonu kierunkowego. 











Należy unikać silnych zmiennych 
pól magnetycznych (transformatory, 
silniki, kable  elektroenergetyczne, 
reflektory itp.) tak w stosunku do 
mikrofonów, jak i przewodów mi- 
krofonowych, ponieważ powoduje to 
znaczny wzrost przydźwięku siecio- 
wego. 





Rys. 4. Mikrofon dynamiczny wysokiej klasy MDO 23 





Rys. 5. Pojemnościowy mikrofon studyjny MCU 31 


Impedancja mikrofonu powinna być 
dopasowana do wejścia wzmacnia- 
cza. Wrazie potrzeby należy stoso- 
wać dopasowujące transformatory 
mikrofonowe (podwy. jące) tak 
przyłączone, aby długość przewodu 
po stronie wysokooporowej nie prze- 
kraczała 1,5 m. 











Do przyłączenia mikrofonów należy 
stosować przewody ekranowane o 
małej pojemności własnej, zwłaszcza 
w przypadku połączeń długich. 


Odległość mikrofonu od ust solisty 
lub mówcy nie powinna być mnie. 
sza od 20 cm. Nadmierne zbliżenie 
wprowadza charakterystyczne znie- 
kształcenia audycji. 





Zbyt mała odległość mikrofonu od 
źródeł o wielkiej mocy akustycznej 
może niekiedy spowodować uszko- 
dzenie układu drgającego. 





wojciech Kotecki 
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TRANZYSTOROWE MODULATORY SZEREGOWE 





Jednym z rzadziej stosowanych w technice lampowej, 
a bardzo wygodnych w realizacji tranzystorowej, jest 
układ modulatora szeregowego. Zasadę jego pracy 
ilustruje rys. 1. Tranzystor T1 jest ostatnim stopniem 
modulatora; jego obciążenie stanowi tranzystor T2 — 
będący wzmacniaczem mocy w.cz Jest to, jak widać 
odmiana modulacji kolektorowej, przeto wszystkie za- 
leżności dotyczące modulacji kolektorowej są tu słusz- 
ne. W takt sygnału m.cz. ulega zmianie napięcie Ucze 








Rys. 1. Zasada pracy modulatora 
szeregowego 





stopnia wzmacniacza mocy, powodując zmianę ampli- 
tudy napięcia w.cz. Zaletą w stosunku do zwykłego 
układu modulacji kolektorowej jest tu brak jakiego- 
kolwiek dławika. lub transformatora modulacyjnego, 
zaś wadę układu stanowi nieliniowość obciążenia mo- 
dulatora, (zwłaszcza przy dużych sygnałach), pewna 
trudność w doborze punktu pracy przy dużych sygna- 









łach, oraz praca modulatora w klasie A, W dalszej 
części artykułu przedstawione będą rozwiązania, któ- 
re częściowo pozwalają uniknąć tych niedogodnoś: 








Praktyczny układ modulatora szeregowego uwilocz- 
niono na rys. 2, Jest to wzmacniacz niewielkiej mocy, 
rzędu 100 mW, z tranzystorem BF519; w modulatorze 
zastosowano również taki sam tranzystor BF519. Oba 
użyte tranzystory powinny mieć zbliżony dopuszczał 1y 








-+0V 


a 


Rys. 2. Praktyczny uklad 
modulatora _szeregowe- 
go 





prąd kolektora i wytrzymałość napięciową Uczmax; 
a w praktyce także i dopuszczalną moc strat kolekto- 
ra Pcmax (ważne szczególnie, gdy nie są to tranzystory 
tego samego typu). 
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Omawiany układ pracował na falach krótkich dostar- 
czając około 100 mW mocy wyjściowej przy sterowa- 
niu napięciem około 0,6 V. Do pełnego wymodulowa- 
nia wystarczy około 250 mV napięcia akustycznego. 
Uzyskana charakterystyka modulacji (rys. 3) nie jest 
liniowa, co też stanowi wadę tego układu. Nielinio- 
wość nie jest jednak zbyt wielka, a więc dopuszczal- 
na przy radiokomunikacji amatorskiej. 


%hm 
+00) 
80 
60) 
40 
3 a 
0 50 100 150 200 m 
Rys. 3. Charakterystyka modulacji ukladu szeregowego 


Kilka słów należy się dzielnikowi w bazie stopnia 
modulowanego. Dość duże zmiany napięcia emitera 
przy sztywnej polaryzacji bazy wprowadzałyby znacz- 
ne zmiany napięcia: baza-emiter stopnia w.cz. powo- 
dując zatykanie go w „minimach”, a nasycanie w 
szczytach modulacji. Można tego uniknąć włączając 
dzielnik między zasilanie a emiter tranzystora modu- 
lowanego. Nie może on mieć jednak zbyt niskiego 
oporu, ponieważ opisany powyżej szkodliwy efekt po- 
zostanie. Dzielnik taki ogranicza oczywiście prąd bazy 
tranzystora. 

Innym rozwiązaniem jest zastosowanie w dzielniku 
między bazą a emiterem diod zamiast opornika. Dio- 
dy zależnie od ich liczby zapewniają pracę w płyt- 
szej lub głębszej klasie C. Dwie diody germanowe 
(spadek napięcia około 0,5--0,55 V) umożliwiają pracę 
na pograniczu klasy B i C. Użycie diody krzemowej 
spowoduje przejście w klasę A, co w tym przypadku 
jest jednak zbędne (wzmacniacz nie musi być wzmac- 
niaczem liniowym). Praca w klasie B zamiast w kla- 
sie C (bez polaryzacji) jest w tym przypadku (wzmac- 
niacz małej mocy) korzystniejsza, gdyż zmniejsza na- 
pięcie niezbędne do wysterowania stopnia; występu- 
jące tu niewielkie zmniejszenie sprawności jest jeszcze 
do pominięcia. W stopniach większych mocy należy 
stosować jak zwykle klasę C bez wstępnej polaryzacji 
bazy. 

Stosując zamiast tranzystora BF519 tranzystory BSY52 
lub BSY56 (obecnie oznaczenie BSXP92--BSXP94) albo 
BSXP59--BSXP61 czy BSXP65--BSXP66, można uzy- 
skać moc kilkaset mW na zakresie UKF. 

Znacznie lepszą charakterystykę modulacyjną osiąga 
się w układzie przedstawionym na rys. 4. Różni się 
on od poprzedniego zastosowaniem tranzystorów kom- 
plementarnych, dzięki czemu tranzystor modulacyjny 
pracuje jako wtórnik. Nieduży opór obciążenia, jaki 
reprezentuje sobą tranzystor modulowany, równy 





Uczo 
Robe = 
Izo 
(gdzie: Uczo — napięcie kolektor-emiter bez modu- 


lacji, Izy — składowa stała prądu emitera) i nielinio- 
wość obciążenia powodują, że wtórnik ma tu przewa- 
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Rys. 4. Układ modulatora z tranzystorem komplementarnym 


gę nad układem wspólnego emitera. Potwierdza to 
charakterystyka modulacji przedstawiona na rys. 5. 
Jak widać, jest ona liniowa bez żadnych zakrzywień 
i wygarbień jak poprzednia, jednakże wymagane jest 
tutaj znacznie większe napięcie modulujące, wynoszą- 
ce około 2,5 V dla uzyskania 100% modulacji. 


oR 


Umod 
0 82 Q4 06 06 10 12 t4 16 18 20 22 24 26V 


Rys. 5. Charokterystyka modulacji układu x tranzystorem komplemen- 
tarmym 


Jednym z rozwiązań może być zastosowanie komple- 
mentarnej pary „super-alfa” (rys. 6) jednakże usta- 
wienie punktu pracy jest w tym przypadku bardzo 
krytyczne, a liqiowość modulacji trochę gorsza; z tych 
względów praktyczniej jest stosować niezależny do- 
datkowy stopień modulatora. W rozwiązaniu z rys. 6 
do pełnego wymodulowania wystarczyło napięcie rzę- 
du kilkunastu mV. Uzupełnieniem takiego stopnia 
mocy może być układ VOX. 








Rys. 6. Układ modulacji z tranzystorem „super-alla” 


= 
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Rys. 7. Przyklad rozwiązania VOX w modulotorze szeregowym 


a — układ z tronzystorem typu P-n-p, 


b — układ z tranzystorem typu n-pn 








Rys. 8. Przykład rozwiązania VOX w modulatorze z tronzystorem komplementamym 


a - wykonanie VOX 2 tranzystorem typu p-n-p, 


Na rysunkach 7a, b i 8a, b uwidoczniono rozwiązania 
VOX w obu przedstawionych powyżej układach mo- 
dulacji z zastosowaniem tranzystorów typu p-n-p i 
n-p-n. 

Jak widać, w pierwszym modulatorze szeregowym 
napięcie dla układu VOX jest wyższe niż napięcie 
potrzebne do pełnego wymodulowania; wymaga to za- 
stosowania dodatkowego stopnia wzmocnienia w to- 
rze VOX. 

W drugim z przedstawionych modulatorów napięcie 
dla VOX może być pobierane przez wtórnik (koniecz- 
na separacja toru akustycznego od nieliniowego obcią- 
żenia jakie stanowi VOX) bezpośrednio z wejścia 
sygnału modulującego. Zaletą takiego układu VOX 
jest brak jakichkolwiek przekaźników i powodowa- 
nej przez nie zwłoki. Oczywiście tranzystor VOX 
może być użyty do ręcznej modulacji nadajnika, a tak- 
że do kluczowania go zarówno przy pracy Al (odłą- 
czamy wtedy tranzystor modulujący od reszty toru 
modulatora) jak i A2 (na wejście tranzystora modu- 
lującego włączamy sygnał z generatora akustycznego). 
Jak więc widać, zaletą tego rodzaju rozwiązania stop- 
nia końcowego niewielkich nadajników tranzystoro- 
wych jest stosunkowo znaczna uniwersalność. 


b — wykonanie 


z tranzystorem typu n-p-n 





Rys. 9. Schemat wzmacniacza w.cz. © mocy 2 W z modulatorem sze- 
regowym 


Na zakończenie wspomnę jeszcze o przykładzie koń- 
cówki o trochę większej mocy wyjściowej — rzędu 
kilku watów zależnie od użytego tranzystora mocy 
w.cz. W układzie przedstawionym na rys. 9, przy za- 
stosowaniu tranzystora BDP109 (nowe oznaczenie 
BDP254) uzyskano w pasmie 14 MHz moc w antenie 
około 2 do 3 W. 
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KĄCIK DLA POCZĄTKUJĄCYCH 


Detektory amplitudy 


Audycja w postaci odpowiednich 
przebiegów m.cz. jest przenoszona 
za pomocą zmodulowanego sygnalu 
nośnego w.cz. Odtworzenie przebie- 
gów m.cz. jest możliwe za pomocą 
układów  detekcyjnych  stanowią- 
cych jeden z członów każdego od- 
biornika radiofonicznego. Ponieważ 
w  „Kąciku dla początkujących” 
zajmujemy się odbiornikami bez- 
pośredniego wzmocnienia przezna- 
czonymi do odbioru sygnałów o 
zmodulowanej amplitudzie '), przeto 
rozpatrzymy poniżej działanie ukła- 
dów detekcyjnych tych odbiorników. 


Najczęściej stosowane są w ukła- 
dach detekcyjnych diody półprze- 
wodnikowe. Na rys. 1 przedstawio- 
no charakterystyki napięciowo-prą- 
dowe diod. Zanalizujmy charakte- 
rystykę z rys. la. Jeżeli do diody 


do detekcji sygnałów. Mówimy 
wówczas o detekcji liniowej sygna- 
łów. Warunkiem detekcji liniowej 
jest doprowadzenie do diody syg£- 
nału w.cz. o dostatecznie dużej war- 
tości napięcia, rzędu kilku woltów. 


Przy małej wartości napięcia sygna- 
łu — do 0,5 V mamy do czynienia 
z detekcją kwadratową; przy takiej 
detekcji powstające zniekształcenia 
są większe. 

Z rys. la wynika, że dioda prze- 
puszcza pewien niewielki prąd rów- 
nież i po doprowadzeniu napięcia w 
kierunku zaporowym i to tym więk- 
szy, im wyższa jest temperatura jej 
złącza (warto zwrócić uwagę na to, 
że wartość prądu w kierunku zapo- 
rowym podano w mikroamperac| 





a w kierunku przewodzenia — w 
miliamperach). 








Iz(uń) 


Rys. 1. Charokterystyki diod (przykłady) 


« — ostrzowa dioda germonowa, 


zostanie doprowadozne napięcie w 
kierunku przewodzenia, to począt- 
kowo przyrost prądu będzie nie- 
znaczny (do wartości 0,2--0,3 V). 
Dalszemu zwiększeniu napięcia np. 
o 0,1 V będą odpowiadały znacznie 
większe przyrosty wartości natężenia 
prądu, a od wartości 0,5--0,6 V bę- 
dą one miały wartość maksymalną 
i stałą. Łatwo można zauważyć, że 
właśnie prostoliniowa część charak- 
terystyki diody nadaje się dobrze 





1) Fatrz nr 5 t 6 miesięcznika, 
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b - ostrzowa dioda krzemowa 


Na rys. 1b przedstawiono charak- 
terystykę diody krzemowej. Wynika 
z niej, że diody tego typu nadają 
się raczej do pracy przy większych 
wartościach napięcia zmodulowane- 
go. Podobnie jak i diody germano- 
we. są one wrażliwe na zmiany 
temperatury, chociaż w tym przy- 
padku wzrost temperatury wywiera 
mniejszy wpływ. 

w amatorskich odbiornikach zaleca 
się stosowanie uniwersalnych ostrzo- 
wych diod germanowych: AAP152, 
AAP153, AAP155, AAP161, AAP162. 


Największa wartość napięcia wste- 
cznego wynosi 30 V, a stała war- 
tość natężenia prądu przewodzenia 
może wynosić do 16 mA (przy 
-+25"C). 

NA rys. 2 są przedstawione różne 
odmiany układów detekcyjnych z 
diodami. Rozpatrzmy szczegółowiej 
pierwszy z nich (rys. 2a). 
Impedancja wejściowa (opór dla 
prądu w.cz.) układu detekcyjnego 
nie jest duża i wobec tego układ 
taki może silnie tłumić obwód re- 


zonansowy, do którego zostanie 
przyłączony, W celu zmniejszenia 
wpływu układu detekcyjnego w 


większości przypadków stosuje się 
przyłączenie go do odczepu cewki 
E Do *  lzlluf 

We U 








Rys. 2. Uklady detekcyjne 2 diodą 


obwodu rezonansowego, bądź sprzę- 
żenie za pomocą transformatora ob- 
niżającego w.cz, jak to przedsta- 
wiono na rys. 2a. Transformator 
taki składa się z dwóch cewek. 
Cewka Lą ma znacznie mniejszą 
liczbę zwojów. Obniża to oczywi- 
ście napięcie doprowadzane do 
układu detekcyjnego — nie ma na 
to rady, ponieważ ważniejsze jest 
zachowanie właściwych warunków 
pracy obwodu rezonansowego. 
Sprzężenie transformatorowe  sto- 
suje się niekiedy również pomiędzy 


obwodem kolektorowym  tranzysto- 
ra pracującego w stopniu wzmac- 
niacza w.cz. a układem detekcyj- 





nym. 
Rozpatrzmy działanie układu za- 
kładając, kondensator C» jest od- 


łączony. Przekonamy się, że kon- 
densator C; i opornik R; spełniają 
ważne funkcje w procesie detekcji 
sygnałów. Bez kondensatora C, na 
oporniku R; wystąpi zmienne jed- 
nokierunkowe napięcie, powstałe z 
półokresów przebiegu zmiennego 
w.cz. Jeżeli wartość kondensatora 
C, będzie bardzo mała, to wygła- 
dzenie tego przebiegu wyprostowa- 
nego będzie niedostateczne, spraw- 
ność detekcji znikoma, a zniekształ- 
cenia duże. 


Przypuśćmy, że zastosowany został 
kondensator C, o zbyt dużej pojem- 
ności; wówczas przy dużych war- 
tościach sygnału modulującego (głę- 
boka modulacja) będzie się on ła- 
dował maksymalnie i wolno rozła- 
dowywał przez opornik Ry. Rozła- 
dowanie może być tak powolne, że 
nie nadąży za zmianami amplitudy 
przebiegów m.cz. Skutek będzie 
taki, że układ detekcyjny nie bę- 
dzie przenosił częstotliwości odpo- 
wiadających wysokim tonom audy- 
cji. Oczywiście można temu zaradzić 
bądź zmniejszając pojemność C;, 
bądź zmniejszając wartość oporni- 
ka Ry. Nadmierne zmniejszenie 
wartości opornika R, wpłynie na 
zmniejszenie impedancji wejściowej 
układu detekcyjnego, co jak już 
wyjaśniliśmy, jest niekorzystne. 


Przyłączenie kondensatora sprzęga- 
jącego układ detekcyjny z wejściem 
wzmacniacza m.cz. zmieni warunki 
robocze układu detekcyjnego i to 
tym bardziej, im mniejszą wartość 
ma impedancja wejściowa wzmac- 
niacza m.cz. w porównaniu z war- 
tością opornika Ry. Tranzystorowy 
stopień m.cz. w układzie z ogól- 
nym emiterem ma impedancję wej- 
ściową w przedziale 300--3000 Q. 
Jest to wartość niewielka, której 
przyłączenie musi być brane pod 
uwagę. W wielu przypadkach sto- 
suje się wzmacniacze o zwiększo- 
nej impedancji wejściowej do 5000 = 
-+15000 Q za pomocą ujemnego 
sprzężenia zwrotnego lub w szereg 
z wejściem wzmacniacza włącza się 
dodatkowy opornik 3000--10000 ©. 


Na rys. 2b jęst przedstawiony pro- 
sty układ bezpośredniego połączenia 
układu detekcyjnego z wejściem 


wzmacniacza m.cz. Jak widać, dioda 
detekcyjna jest połączona z bazą 
tranzystora. Opór wejściowy tran- 
zystora jest równocześnie oporem 
roboczym układu _ detekcyjnego. 
Składowa stała napięcia powstająca 
na kondensatorze C; jest jednocześ- 
nie napięciem polaryzującym tran- 
zystora. Składowa zmienna steruje 
tranzystor będący pierwszym stop- 
niem wzmacniacza m.cz. 

Na rys. 2c przedstawiono układ de- 
tekcyjny, w którym zastosowano 
prostowanie dwupołówkowe sygna- 
łu w.cz. W układzie tym następuje 
dokładniejsze odwzorowanie prze- 
biegu  modulującego, szczególnie 
wówczas, gdy częstotliwość nośna 
w.cz. jest względnie mała, jak na 
przykład przy odbiorze fal długich. 








lązaniem jest zastosowanie 
wzmacniacza m.cz. o dużej warto- 
ści oporu wejściowego (np. układu 
wtórnika emiterowego lub innego o 
podwyższonej impedancji wejścio- 
wej). Układ ten jest szczególnie 
wrażliwy na obciążenie go małym 
oporem. 

Wszystkie układy detekcy jne po- 
winny cechować: dostatecznie du- 
ży opór wejściowy, nie powodują- 
cy nadmiernego obciążania współ- 
pracującego obwodu rezonansowego 
lub stopnia tranzystorowego, małe 
zniekształcenia liniowe i nieliniowe 
oraz o ile to możliwe — dobra 
sprawność detekcji wyrażana sto- 
sunkiem napięcia m.cz. na wyjściu 
do wartości napięcia w.cz. dopro- 


wadzanego do wejścia układu. 





Rys. 3. Schemat układu detekcyjnego x tanzystorem w.cz. 


Na rys. 2d przedstawiono układ 
detekcyjny z podwajaczem napięcia. 
Jego działanie jest następujące: w 
czasie trwania jednego półokresu 
przewodzi dioda D2 i ładuje się 
kondensator C,. Podczas następnego 
półokresu przewodzi dioda D1 i ła- 
duje się kondensator C;. Jeżeli oba 
kondensatory mają taką samą po- 
jemność, to kondensator C, naładu- 
je się do napięcia dwukrotnie więk- 
szego (sumy napięcia naładowanego 
uprzednio kondensatora Co i napię- 
cia półokresu sygnału doprowadza- 
nego do wejścia układu). Łatwo 
zauważyć, że druga dioda wówczas 
nie przewodzi. Układ ten jest bar- 
dzo często stosowany w prostych 
odbiornikach amatorskich, bowiem 
nadaje się do bezpośredniego przy- 
łączenia do obwodu kolektorowego 
wzmacniacźa w.cz. pod warunkiem, 
że pojenfność C, nie jest zbyt wiel- 
jwczas bowiem układ ten ma 
impedancję wejściową. 
jest konieczność stoso- 
lu zapewniającego dużą 
wartość oporu obciążającego układ 
detekcyjny. Na rys. 2d zrealizowano 
to, wprowadzając opornik Ra. Innym 





Diodowy detektor w odbiorniku 
tranzystorowym ma małą spraw- 
ność detekcji spowodowaną głównie 
dość znaczną przewodnością diody 
w kierunku zaporowym i obciąże- 
niem układu detekcyjnego stosun- 
kowo małym oporem wejściowym 


pierwszego stopnia wzmacniacza 
m.cz. Sprawność ta jest rzędu 
0,01--0,04. 


Jest możliwe zrealizowanie detekcji 
amplitudy za pomocą tranzystora w 
układzie przedstawionym na rys. 3. 
Wadą tego układu jest mały opór 
wejściowy — jeszcze przeważnie 
mniejszy niż w przypadku układów 
z diodą. Wielką jego zaletą jest 
znacznie większa sprawność detek- 
cji, ponieważ - sygnał m.cz. jest 
wzmacniany za pomocą tego same- 
go tranzystora. Przedstawiony na 
rys. 3 układ jest podobny do zwy- 
kłego wzmacniacza m.cz. Zasadni- 
cza różnica polega na wyborze 
punktu roboczego tranzystora w 
taki sposób, aby następowała de- 
tekcja sygnału. Do bazy tranzystora 
doprowadza się małe napięcie 
ujemne z dzielnika oporowego R;— 
Ra (0,05--0,1 V w stosunku do emi- 
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tera). Detekcję sygnału uzyskuje się 
dzięki nieliniowej zależności prądu 
kolektorowego tranzystora od na- 
'pięcia zmiennego doprowadzonego do 
bazy. W przypadku zmodulowanej 
częstotliwości nośnej w.cz. półokre- 
sy ujemne będą powodowały prze- 
pływ prądu kolektorowego tranzy- 





Do zasadnic: 
ny Kraju realizowanej w r. 1978 w za- 
kresie dyscyplin łącznościowych należa- 
lo organizowanie zawodów krótkofalar- 





j działalności Ligi Obro- 


sklch oraz zawodów techniczno-obron- 
nych (tj. radiopelengacji amatorskiej i 
wieloboju łączności), a ponadto zawo- 
dów radiomechaników jak również roz- 
wijanie twórczości radioamatorskiej, 


Zadania w zakresie krótkofalarstwa by- 
ly ukierunkowane głównie na aktywi- 
zowanie operatorów radiostacji klubo- 
wych oraz przygotowanie ich do wyko- 
nywania zadań społeczno-obronnych. 
Działalność ta wyrażała się w comie- 
sięcznych zawodach radiostacji klubo- 
wych KF i UKF, w zawodach krótko- 
falarskich organizowanych przez ZW 
LOK i kluby łączności z różnych okazji 
ogólnokrajowych i regionalnych oraz w 
terenowych zawodach radiostacji klubo- 
wych. 


Wszystkie te zawody organizowane przez 
komórki LOK zrealizowano w _ oparciu 
o regulaminy zatwierdzone przez Polski 
Związek Krótkofalowców | w terminach 
ustalonych w ogólnopolskim kalendarzu 
imprez. Świadczy to o wniesieniu przez 





LOK konkretnego wkładu w rozwój 
krótkofalarstwa w Polsce. 
W zawodach  krótkofalarskich brały 


udział 
widualne i 
ZHP. I tak: 


radiostacje klubowe oraz indy- 
nasłuchowe LOK, PZK i 
w zawodach organizowa- 
nych przez Klub Łączności LOK w 
Oświęcimiu z okazji wyzwolenia tego 
miasta uczestniczyło 133 radiostacje na- 
dawcze; w zawodach organizowanych 
przez ZW LOK we Wrocławiu z okazji 
Dnia Wolności — 194 radiostacje nadaw- 
cze | 26 nasłuchowych; w zawodach 
organizowanych przez Klub Łączności 
LOK w Nowej Hucie i Stalowej Woli 
z okazj! Dni Hutnika — 231 radiostacji 
nadawczych: w zawodach z okazji Dnia 
Lącznościowca organizowanych przez 
Z.St LOK — 58 radiostacji klubowych 
i 55 indywidualnych: w zawodach z 
okazji Dnia Wojska Polskiego i Tygod- 
nia LOK organizowanych przez ZW LOK 
Kielce — 116 radiostacji nadawczych; 
w zawodach UKF „Polny Dzień” — 
19 radiostacji klubowych LOK. Radio- 
stacje klubowe LOK w r. 1973 zdobyły 
ponad 200 'dyplomów  krótkofalarskich 
krajowych i zagranicznych. 

Do najbardziej masowych należą comie- 
sięczne zawody radiostacji klubowych 
KF i UKF" (tzw. SP-K) organizowane 
już od 10 lat przez ó 





ząd Główny LOK. 
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Pie USL ICB HKe) 4 


Działalność krótkofalarska 
i techniczno-obronna w r. 1973 


stora. Półokresy dodatnie spowodu- 
ją zatkanie tranzystora. Zmienny 
co do średniej wartości prąd kolek- 
torowy tranzystora wytworzy na 
kondensatorach Cz i C, przebieg 
pulsujący odpowiadający sygnałowi 
m.cz. audycji. Sprawność takiego 
układu jest rzędu 100 razy większa 


Zawody SP-K rozwinęły współzawod- 
nietwo Zarządów Wojewódzkich LOK, 
w wyniku którego wzrosła liczba radio- 
stacji klubowych, W r. 1964 było ich 76, 
a w r. 1973 już 358, z tego przy zakii 
dach pracy 73, w szkołach 31, w terenie 
wiejskim 28, przy jednostkach resortu 
łączności 21, pozostałe zaś przy Zarzą- 
dach Powiatowych LOK. Ten wzrost 
liczby radiostacji klubowych czynnych 
w różnych środowiskach przyczynił się 
ż kolei do wzrostu liczby nadawców 
i rozszerzenia zasięgu działalności ra- 
dioamatorskiej. 


W komunikacie 





końcowym zawodów 
SP-K za rok 1972-73 sklasyfikowano 
250 radiostacji KF (223 — LOK, 21 — 
PZK i 6 — ZHP), 26 radiostacji UKF 
(23 — LLOK, i 3 — PZK) oraz 43 stacje 
nasłuchowe (40 — LOK, | — PZK, 2 — 
ZHP). Pod względem aktywności wy- 
źżniały się radiostacje KF ZW LOK: 
Bydgoszcz, Lublin, Koszalin i Szczecin 
oraz radiostacje UKF ZW LOK: Byd- 
oszcz, Kielce i Poznań. 





Mając na względzie szkolenie radioope- 
ratorów oraz wykorzystanie radiowego 
sprzętu demobilowego — Zarząd Głów- 
ny LOK przy aktywnym poparciu In- 
spektoratu Obrony Cywilnej oraz Pań- 
stwowej Inspekcji Radiowej zorganizo- 
wał w dniach B 1 9IX1973 r. terenowe 
zawody krótkofalarskie przy użyciu ra- 
diostacji małej mocy — typu RBM-1, w 
których uczestniczyło 155  radlostacji 
(137 pracowało z terenowego QTH, a 14 
ze stałego) obsługiwanych przez 420 ra- 
diooperatorów. W zawodach tych prze- 
kazano | odebrano: 699 meldunków, 1494 
radiogramów; nawiązano ponad 1780 
łączności, w tym 50 na odległość ponad 
500 km, 149 ponad 400 km, 226 ponad 
300 km. 322 ponad 200 km, a pozostale 
do 200 km. Pierwsze miejsce zajął ZW 
LOK Lublin, drugie — ZW LOK Byd- 
goszez, a trzecie — ZW LOK Gdańsk. 
Od szeregu lat Liga Obrony Kraju 
organizuje współzawodnictwo  Zarzą- 
dów Wojewódzkich LOK w zakresie 
działalności krótkofalarskiej. 


Regulamin tego współzawodnictwa _t- 
względnia m.in. wzrost organizacyjny 
krótkofalarstwa, osiągnięcia w zawodach 
krótkofalarskich 1 techniczno-obronnych 
oraz udział i aktywność radiostacji klu- 
bowych w zawodach organizowanych 
przez Polski Związek Krótkofalowców, 
Związek Harcerstwa Polskiego i Ligę 
Obrony Kraju. Już po raz trzeci zdo- 
bywcą. pierwszego miejsca został ZW 


w porównaniu z detekcją za pomo- 
cą pojedynczej diody. 

W układzie należy stosować tranzy- 
story w.cz. o dostatecznie dużej 
wartości współczynnika wzmocnie- 
nia prądowego, np. AF426, AF427, 
AF428, AF429, AF430. 


AO 








LOK Bydgoszcz, który tym samym zdo- 
był na własność główną nagrodę — pu- 
char przechodni ufundowany przez mi- 
nistra Łączności. 

Dla potrzeb krótkofalarstwa wydano: 
220 000 kart QSL tematycznie związanych 
z 30-leciem powstania Ludowego Woj- 
ska Polskiego. spis amatorskich radio- 
stacji klubowych LOK oraz mapę QTH — 
lokator dla potrzeb radiostacji UKF. 

W zakresie sportów techniczno-obron- 
nych organizowane były klubowe zawo- 
dy wieloboju łączności i radiopelengacji 
amatorskiej, rozgrywki pucharowe na 
szczeblu wojewódzkim (wielobój łącz- 
ności 1 radiopelengacja amatorska), roz. 
grywki pucharowe szczebla centralnego 
(wielobój łączności 1 radiopelengacja 
amatorska), centralne zawody radlotelc- 








gratistów. Należy lu jeszcze zaliczyć 
udział w Mistrzostwach Polski w radio- 
pelengacji amatorskiej, 

Rozgrywki pucharowe na szczeblu cen- 





tralnym przeprowadzono w trzech gru- 
pach (w każdej po 6 ŻW LOK). Ta for- 
ma zawodów przyczyniła się do wzro- 
stu rywalizacji pomiędzy województwa- 
mi, ubiegającymi się o awans do wyż- 
szej grupy. W r. 1973 do I grupy awans 
wywalczyly ekipy ZW LOK Łódź i Poż- 
nań, a do grupy niższej spadły ekipy 
ZW LOK Kraków i Warszawu. 

W centralnych zawodach radiotelegrati- 
stów uczestniczyło 59 zawodników re- 
prezentujących wszystkie ZW LOK. Za- 
wody te miały na celu przede wszyst- 








kim doskonalenie umiejętności radio- 
operatorskich, obsługiwania  radtostacj! 
klubowych oraz przygotowania ich do 
wykonywania zadań  społeczno-obron- 
nych. 


W IV Mistrzostwach Polski w radio- 
pelengacji amatorskiej zorganizowanych 
przez Zarządy Główne LOK i PZK oraz 
Główną Kwaterę ZHP z okazji 500 rocz- 
nicy urodzin Mikołaja Kopernika, udział 
wzięło 75 startujących — członków klu- 
bów łączności LOK na ogólną liczbę 110, 
którzy zdobyli 4 tytuły mistrzowskie 
i 6 tytułów wieemistrzowskich. 

W 1973 r. zorganizowano ponad 400 róż- 
nych imprez łączności przy udziale po- 
nad 6000 osób. 
wiele uwagi 

wocześnieniu bi 


poświęcono również tuno- 


zy technicznej. 











Studenci — członkowie klubu lączności 
LOK przy Politechnice Warszawskiej 
wykonali prototypy kllku urządzeń, a 


mianowicie: amatorskiego nadajnika Kr 
o mocy. 150 W na pasmo 3,5 i 7,0 MHz 
pracującego emisją A1 i Ada — SSB, 
amatorskiego odbiornika stacjonarnego 
UKF na pasmo 144+146 MHz, oraz przy- 
stawki liniowej UKF o mocy 75 W na 
pasmo 144-146 MHz, Aktywiści Klubu 


De. na str. 174 








POLSKI ZWIĄZEK KRÓTKOFALOWCÓW 
CZŁONEK MIĘDZYNARODOWEJ UNII 
RADIOAMATORSKIEJ (IARU) 
Skrytka pocztowa 320 
00-950 Warszawa 
Tel. 26-73-73 





WIADOMOŚCI ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZK 


W dniu $ moja br. odbyło się w Warszawie kolejne posiedzenie 
Prezydium Zorządu Głównego PZK. Obradom przewodniczył wicepre- 
zes inż. Zbigniew Cielecki SPSPA, obecni byli kol. SP6LB, SP9XZ, 
SP9DH, SP4BOW oroz przew. GKR — SPBAJI, przew. GSK — SPSHR, 
o tokie SP5CM, SPSTK, SPBFNB, SP9AI, SPOED. W posiedzeniu wziął 
udziol przedstaw Ministerstwa Łączności mgr inż. Zbyszko 
Kupczyk. 








Temotem obrad były głównie sprawy orgonizacyjne oroz_ przedysku- 
towanie i przyjęcie projektu regulaminu organizocyjnego Biura ZG 
PZK. 


SQ - OKOLICZNOŚCIOWY ZNAK STACJI POLSKICH 
NA XXX-LECIE POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 


W dniu 22 lipca 1974 r., w 30 rocznicę powstonia Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, wiele polskich radiostacji amatorskich rozpoczy- 
na pracę pod nowymi, okolicznościowymi znakami — SQ. Stacjom 
reprezentującym w eterze wszystkich krótkofalowców polskich życzymy 
wielu wspaniałych DX-ów, dużo zadowolenia w pracy no i przede 
wszystkim niezawodnej pracy TX-ów, dobrego operatorstwa i sprow- 
ności. Wszyscy nadawcy SP liczą na to, że stacje SQ będą dobrze 
świadczyć o radioomotoroch polskich. 








SPSPA 








JUBILEUSZOWE ZAWODY LUBELSKIE 





Dla upamiętnienia ogłoszonego w dniu 22 lipca 1944 r. w Chelmie 
Lubelskim Manifestu PKWN, zwanego także Manifestem Lipcowym, 
krótkofalowcy lubelscy orgonizowali w poszczególnych lotach zawody 
krótkofolarskie, znane pod nozwą zawodów lubelskich. 


W roku bieżącym Zarząd Oddziału Wojewódzkiego PZK w Lublinie 
jeko organizotor zawodów postanowił nadoć im szczególną rangę 
i znaczenie. W tym celu m.in. uruchomione zostaną specjolne stacje 
okolicznościowe zoinstalowane w miejscach historycznych na_szioku 
Ludowego Wojska Polskiego i Polskiego Komitetu Wyzwolenia Norodo- 
wego. Czynione są storania, ażeby stacje te posługiwały się specjal 
nym, okolicznościowym prefiksem SQ8, przy czym łączności z 
będą wysoko punktowane. 








W Dubience, gdzie żołnierze | Armii WP forsowali Bug latem 
1944 r. umieszczona zostanie stacja okolicznościowa  SQSKIF. 
W Chelmie Lubelskim, w tym samym budynku, w którym obradował 
PKWN i ogłoszony został Manifest Lipcowy, zainstalowana zostanie 
stacja SQBPRL. Wreszcie w gmachu, który po wyzwoleniu Lublina 
w dniu 24 lipca 1944 r. stoł się kolejną siedzibą PKWN, przeobro- 
żonego w końcu grudnia 1944 r. w Rząd Tymczasowy — czynna bę- 
dzie stacja SQ8KAF (a być może również stacja SGBPLU). 





Zawody rozpoczną się w dniu 22 lipca br. punktualnie o godz. 5 
czasu miejscowego i będą trwały do godz. 8; zakres częstotliwości 
3520 do 3780 kHz, emisje AT, A3 i A3A równocześnie. 





Krótkołalowiec Polski 


ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZK 
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Uczestnicy zawodów wymieniają grupy kontrolne składające się 
: RST (lub RS na fonii) oraz dwuliterowego skrótu powiatu wg 
SPPA. Z tą samą stacją wolno przeprowadzić tylko jedno QSO. 
Podobnie nosłuchów tej somej stacji nie wolno powtarzać, a na- 
słuchowców obowiązuje odebranie znoków wywołowczych oraz grup 
kontrolnych obu korespondentów. 


Zosady punktacji: 


o) za QSO lub nasłuch stacji okolicznościowych SQBKIF, SQBPRL, 
SQGSKAF lub SQBPLU — 20 pkt 

b) za GSO (lub nasłuch) ze stacją usytuowaną 'na teren 
Chelm Lubelski (skrót do SPPA: LE) — 10 pkt 

©) za QSO (lub nosluch) ze stacjami w pozostołych powiatach wo: 
jewództwa lubelskiego — 5 pkt 

d) zo GSO (lub nasłuch) ze stacjami na terenie pozostałych woje- 
wództw PRL — 3 pkt. 


miesta 





Mnożnikiem sq powiaty wg SPPA. Punktacją objęte są tylko bez: 
błędne QSO lub nasłuchy, a różnice czasu w zopisach nia może 
przekroczyć 5 minut. 


Ustanowione zostały nostępujące kategorie zowodników: 
a) stacje indywidualne o mocy licencyjnej do 50 W 

b) stocje indywiduolne o mocy licencyjnej do 250 W 
c) stacje indywiduolne o mocy licencyjnej do 750 W 
d) stacje klubowe 

©) nasłuchowcy. 





Dzienniki zowodów. zawierojące m.in. obliczony wynik końcowy, 
wskozoną kotegorię uczestńietwa oraz podpisone oświadczenie stwier. 
dzojące, że zawodnik pracowol zgodnie z regulaminem zawodów 
oroz worunkami posiadanej licencji, należy przesłać w nieprzekro- 
czolnym terminie do dnia 31 lipca br. pod adresem: Zarząd O.W. 
PZK, skrytka pocztowa 126, 20-950 Lublin. 


Zdobywcy pierwszych miejsc w każdej kategorii otrzymają nagrody 
rzeczowe i dyplomy, zaś zdobywcy drugich i trzech miejsc — dyplo- 
my. Przewidziane są również dodotkowe nagrody. Nod przebiegiem 
zawodów czuwać będzie komisja, której decyzje są ostoteczne. 


SPEHR 





SUKCES KRÓTKOFALOWCÓW POLSKICH 

W MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH 

Z OKAZJI „MIĘDZYNARODOWEGO DNIA 
TELEKOMUNIKACJI 1973 R.” 


Brazylijskie Ministerstwo Łączności, które od 5 lat jest organizota- 
rem międzynerodowych zawodów krótkofalarskich, dla uczczenia Mię- 
dzynorodowego Dnia Telekomunikacji, podało ostatnio oficjalne wy- 
niki ubiegłorocznych zowodów ITU 1973. 





W zawodach tych odnieśliśmy poważny sukces zajmując w konku- 
rencji krajów czwarte miejsce w świecie, « pod względem liczebności 
wystawionych zowodników znaleźliśmy się na drugim (za Brozyliq) 
miejscu. 

A oto wyniki w konkuren« 





krojów: 


1. Brozylio 113.230 pkt 
2. Urugwaj — 48 602 pkt 
3. Ukraińska SRR — 33824 pkt 
4. POLSKA — 32657 pkt 
5. Czechosłowacja — 20859 pkt 


Pozostałe kroje. których krótkofolowcy uczestniczyli w zawodach, uzy- 
skały poniżej 20000 punktów. 
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W konkurencji indywidualnej najlepszą okozoła się rodziecka stocja 
klubowa UKSMAF, która uzyskała 33824 punktów i zdobyła zloty 
medal w części fonicznej. W części telegraficznej złoty medol przy- 
znany został brozylijskiemu nadawcy PT2GAT za 15160 pkt. Srebrne 
i brązowe medale zdobyli zawodnicy poludniowoamerykońscy, 





Wyniki stocji polskich w części telegraficznej przedstawiają się na- 
stępująco: 


1. SPOCTW  — 6840 pkt 9. SPOAGY - 1430 pkt 
2. SPSPWK  — 5580 pkt 10. SP2AJO  — 1071 pkt 
3. SP6DMI  —g 4370 pkt 11. SPoOBBH —- 296 pkt 
4. SP7PBC  — 4313 pkt 12. SPSAD  — 225 pkt 
5. SPZAOB — 4080 pkt 13. SPBASP — 66 pkt 
6. SPSEKA  — 1904 pkt 14. SPAFNW — 64 pkt 
7. SPIBHX  — 1885 pkt 15. SP2KFL —- 2 pkt 
8. SPSHR  — 1456 pkt 16. SPZAHD —- 1 pkt 


W części fonicznej udzioł naszych stacji był mniej liczny, ale też 
w porównaniu do stacji telegraficznych znacznie mniej mamy stocj 
dysponujących emisją SSB. W części tej storiowało zaledwie 5 stacji 
polskich z następującymi wynikomi 









1. SP6FAF  — 6080 pkt 
2. SPSBB  - 968 pkt 
3 SPETA  - 240 pkt 
4. SP6AOI — 168 pkt 
5. SPSPWK — 18 pkt 


Odniesiony przez naszych krótkofolowców sukces w zawodoch ITU 
1973 r. jest w dużej mierze zosługą odpowiednio wczesnej informo- 
cji o dacie i warunkach zawodów. Doje się to zouwożyć przeglą- 
dając pełny wykaz wyników zawodów. Ponadto zowody ITU stają się 
coraz bardziej domeną fonii SSB i jeżeli nie powiększymy ilości 
stacji dysponujących tym właśnie rodzajem misji, dotychczasowy 
sukces trudny będzie do powtórzenia w lotach przyszłych. 





WYNIKI MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW WAE 1973 


Zawody międzynorodowe WAE moją już ustaloną reputację i na- 
leżą do nojpowoźniejszych imprez krótkofolarskich świata. Stanowią 
też jedyną formę rozgrywek pomiędzy krótkofalowcomi całej Europy 
z jednej strony, a krótkofalowcami pozostałych kontynentów. 


Ostotnie zawody WAE 1973 obfitowały w szereg rekordowych wy- 
ników, a kilka stocji amatorskich, zarówno z Europy jak i spoza 
Europy, przekroczyło rzeczywiście imponujący próg miliona punktów. 


W kotegorii stacji indywidualnych z jednym operotorem czołówka 
stacji europejskich uzyskała następujące wyniki (część telegroficzno) : 


1, DJSSW  — 561 365 pkt 6. UW3HV — 345303 pkt 
2. UP2NK  — 551 684 pkt 7. EAZIA — — 332046 pkt 
3, OH8RC — 413277 pkt 8. UA3LM  — 316480 pkt 
4, YUJEZ  — 400265 pkt 9. OH3Y1  — 2872385 pkt 
5. OZIŁO — 354780 pkt 10. OH3UO — 278166 pkt 





Wyniki stacji polskich w tej kategorii przedstawiają się nostępująco: 


1. SPOCTW — 115344 pkt 6. SPSCMX — 17850 pkt 
2. SPSEKA — 115255 pkt — 16400 pkt 
3. SPEDMI — 90012 pkt - 12960 pkt 
4. SPBARU — 54868 pkt - 12204 pkt 
5. SPBAQN — 53902 pkt — 9180 pkt 





Dolsze 22 stacje polskie uzyskały poniżej 9000 punktów. 
Czołówka nojlepszych zawodników spoza Europy przedstawia się na- 
stępująco: 


1. UASACN — 730464 pkt 6. WIPL — 307944 pit 
2. UA9TS — 489624 pkt 7. UASJK — 303 496 pkt 
3. LUSHFI  — 386946 pkt 8. UWSAI | — 281010 pkt 
4. WAIABVf1 — 357 469 pkt 9. UWSWL  — 255816 pkt 
5. W2GXD  — 330078 pkt 10. UA9NN  — 263403 pkt 


W kategorii stacji z wielomo operatorami spośród stacji europejskich 
nejlepszą okazała się klubowa stacja DLOKF, notomiost spoza 
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Europy — syberyjska stacja klubowa UK9AAZ. Pierwszo z nich uży. 
stola 729294 pkt, zoś drugo 697096 pkt. Na uwagę zasługuje fokt, 
że wyniki te nie są dużo lepsze od wyników stacji indywidualnych. 
W tej kategorii brały udział tylko 4 polskie stacje klubowe; oto ich 
wyniki: 


1. SPSPWK  — 220990 pkt 
2. SP7PBC  — 44278 pkt 
3. SPsPZB — 17696 pkt 
4. SPOKRT  — 16266 pkt 





Część foniczna zawodów WAE 1973 oblitowala w znacznie lepsze 

ole też wczestniczyło w nich o wiele więcej zawodników. 
miła się do tego ogromna popularność fonii SSB, która do- 
słownie podbiła świat krótkołalarski. Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsca podajemy tylko wyniki czolówki skłodojącej się z pięciu 
najlepszych zawodników. | tok, w kategorii stacji indywidualnych naj 
lepszymi wśród europejczyków okazali się: 











1. DK4TP — 695.684 pkt 
2. OH2BX  — 630066 pkt 
3. DK8FZ — 464 968 pkt 
4. UPZNK _ — 450296 pkt 
5. DLSPC —_ 433.070 pkt 


natomiost spoza Europy: 


1. UA9BE — 1 120 320 pkt 
2. EA8CR — 879/000 pkt 
3. 4X4HF — 562922 pkt 
4. WAZBYU — 504132 pkt 
5. WB2SON — 468394 pkt 


W kategorii tej brało udział 12 stacji polskich z następującymi wy- 
nikami: 


1. SP3BOD — 13967 pkt 7. SPGDB | — 2279 pkt 
2 SPSZBL  — 32004 pkt 8. SP2BBD  — 1656 pkt 
3. SPOABU  — 18870 pkt 9. SPOEVP  — 1656 pkt 
4. SPRAWP — 6615 pkt 10. SPSDZI | — 1320 pkt 
$. SPICMX — 3675 pkt 1. SPATO  - 621 pkt 
4. SPOPT — 3450 pkt 12. SPIHOB —- 260 pkt 


W grupie stacji z wieloma operotorami najlepszymi spośród europej- 
skich stacji klubowych okazały się: 


1. UK3AAO — 1132274 pkt 
2. UKGLAZ  — 1005998 pkt 
3 DLOW  — 956583 pkt 


natomiast spoza Europy UK9AAN z rewelacyjnym wynikiem 1 338 324 
punktów. W kotegorii tej brały udział tylko 3 polskie stacje klubowe: 


1. SPSPWK  — 484764 pk 
2. SP6PZB  — 257488 pkt 
3. SPOKRT | — 23540 pkt 





Tegoroczne zawody WAE odbędą się w dniach 10 i 1 sierpnia 
(pełne dwie doby wg czasu GMT), ale do wyniku zalicza się jedy: 
nie 36 godzin procy, przy czym dopuszczolne są przerwy, nie więk: 
sie jednok od trzech. Wszystkie pasma KF, 1 pkt zo QSO oroz 
1 pkt zo QTC. Mnożnikiem są kroje wg listy DXCC, przy czym 
DM i DL liczy się joko oddzielne „covntries”. Również poszczególne 
okręgi wywoławcze niektórych większych krajów, jak JA, PY, VE, VK, 
w, ZL. ZS, UA9, UAQ, liczą się jako oddzielne mnożniki. Noleży też 
pomiętoć, że w pasmie 3,5 MHz mnożnik dodatkowo mnoży się przez 
cyfrę 4, w posmie 7 MHz przez 3, a w wyższych pasmach przez 2. 
Wynikiem końcowym jest suma punktów za QSO plus sumo punk- 
tów za QIC ze wszystkich posm mnożona przez finalną cyfrę mnoż. 
nika. Życzymy powodzenia l 











NA PASMACH 


© Wszystkich krótkofalowców polskich zainteresuje niewątpliwie wia- 
domość, że dobrze nam znany z pasm amatorskich kol. Wojtek SP9PT 
jest czlonkiem polskiej wyprawy wysokogórskiej pn. „Alaska 74", któ- 
1a w dniu 2 moja br. wyruszyła z kroju z zamiarem dotarcia do Alo- 


ski (KL7) oroz północno-zochodnich rejonów Kanady, o zwłaszcza 
Yukonu (VE8). Przewiduje się, że wyprawa dotrze do Fairbonks, głów. 
nego miasta Alaski, około 20 lipca br.. po czym nastąpi otak na 
jeden z najwyższych szczytów Mount Logan (6050 m npm), a być mo- 
że również na Mount Mc Kinley (6157 m npm), najwyższy szczyt Ala- 
. Skalne-lodowy masyw Me Kinley jest trudno dostępny i znajduje 
się na końcu gigantycznego łańcucha górskiego ciągnącego się od 
wysp Aleuckich. Kol. Wojtek ma już załatwioną licencję z Konody pod 
znakiem SP9PT/VE8. Po roz pierwszy do składu ekipy wyprawy wyso- 
kogórskiej zaprosona krótkofalowca i od efektów tej współpracy mo- 
gą zależeć następne propozycje. Powrót wyprawy do kraju nastąpi w 
początkach września br. 


© Szósty już z rzędu Międzynorodowy Dzień Telekomunikacji, trody- 
cylnie obchodzony w dniu 15 maja, upłynął w tym roku pod hasłem 
„Telekomunikacja w służbie transportu”. Jak to podkreślił wicemini- 
ster Łączności inż. Konrad Kozłowski SPSKK, w toku zorgonizowanej 
z tej okozji konferencji prosowej, z każdym rokiem wzrasta ronga 
telekomunikacji w sprawnym funkcjonowaniu wszystkich rodzajów trans- 
portu, Uroczystości z racji tegorocznego Międzynarodowego Dnia 
Telekomunikacji znałozły też swoje odbicie na pasmach amatorskich, 
«a międzynorodowe zowody 1.1.U. 1974 organizowane przy współudziale 
brazylijskiego Ministerswa Łączności znalazły również i w tym roku 
sporo zwolenników. 


© Nowe znaki narodowościowe stacji amatorskich otrzymały Gotor — 
AT (dotychczas MP4G), Liberia — AB oraz Bahrojn — A9 (dotych- 
<zos MP4B). W Qotarze bardzo oktywny jest ostatnio A7XA, którego 
najczęściej możemy usłyszeć ne SSB w pobliżu 14215 kHz. 








© Awizowane przez nos wyprowy krótkofalowców japońskich na wyspy 
Ogasawara (JDI), liczone jako odrębny kioj do DXCC, miały na 
ogół planowy przebieg. Następną wyprawę projcktują krótkofolowcy 
jepońscy w sierpniu br., a zwlaszcza w dniach 24 i 25 sierpnia, kie- 
dy to odbędą się ogólnoczjatyckie zowody krótkofolarskie, zwane w 
skrócie A.A. DX Contest. Jako ciekowostkę warto podać, że orchipe- 
log Ogosowara powiększył się ostatnio o dwie nowe wyspy wulka- 
niezne powstole w wyniku wybuchów podmorskich wulkanów. 


© Wielu krótkofalowców zostonowia fakt, że wyspy Nowe Hebrydy 
na Pacyfiku używają znaku norodowościowego FU lub YJ. Rodowód 
tych znoków staje się zrozumiały jeżeli uwzględni się fokt, że wyspy 
te są kondominium francusko-brytyjskim. Nowe Hebrydy są grupą 80 
wysp. ale ruch krótkofalarski skupia się niemal wyłącznie w stolicy 
kraju Vila (9 tys. mieszkańców), gdzie czynnych jest kilkunastu na- 
dowców. . 

© Do nielicznych, ele dość aktywnych stacji amatorskich z afrykoń- 
skiej Rwandy należy 9X5PT. Jest ona słyszolna na wyższych posmach 
KF (emisja SSB). 


© W dolszym ciągu oktuolna jest wyprawa AwiAF i FLSOM na wyspę 
Kamaran. Od dłuższego już bowiem czasu nie ma tom żadnej stacji 
amatorskiej i zapotrzebowanie na to nowe „country" ogromnie wzrosło 
wśród krótkofalowców świata. 


© Coroz więcej stacji amotorskich jest słyszanych z niektórych, słabo 
dotychczos obsadzonych przez krótkofalowców, regionów Brozylii (jak 
np. PYJ, PYS i PY9). Jedną z przyczyn jest niedawne otwarcie nej- 
dluższego szlaku komunikacyjnego świata tzw. Transomazoniki, który 
łączy brozylijskie wybrzeże Atlantyku z peruwiońskimi Andami. Zbu- 
dowana droga liczy 5400 km i na niektórych odcinkach przechodzi 
przez tereny dotychczos zupełnie dziewicze. Jak grzyby po deszczu 
powstają po obu stronach drogi osiedla i miasto, a w konsekwencji 
tego ożywi się ruch krótkofolarski na tych ogromnych połaciach kraju. 


© Z Pokistanu w dolszym ciągu usłyszeć można AP2KS op. Kholid 
i AP2AD op. Ahmed. Stacje te procują niemo! wyłącznie na SSB i są 
ślyszalne u nas nawet w pasmach 3,7 i 7 MHz. 





© W mikroskopijnym Monaco (3A2), która liczy zaledwie parę kilo- 
metrów kwadr. powierzchni i 20000 mieszkańców, czynnych będzie w 
okrasie lata br. kilka stacji amatorskich. Obcokrajowcy, którzy przy: 
bywają do Monoco na pobyt czasowy, mogą otrzymać licencję, ale 
muszą poslugiwać się prefiksem JAG. 


© Do nojbordziej aktywnych stacji z ofrykańskiej Mauretanii noleży 
ostatnio STSCJ, op. Jacques. Jest to dawny TU2BW, który przebywa 
w stolicy kraju Nouakchott (Box 202); można go usłyszeć nojczęściej 
w czasie weekendów na telegraficznym odcinku pasma 14 MHz. Po- 
siada nadajnik o mocy 100 watów i antenę dipol. 

© VETUBC jest znakiem stacji studenckiego radioklubu przy uniwer- 
sytecie British Columbia w Konodzie. Stacja dysponuje kilkoma na- 
dajnikami, w tym 1-kilowatowym oraz colą farmą anten 3, 4 i S-ele- 
mentowych, a tokie pionowymi w rodzaju GP. VEJUBC jest niekiedy 
bardzo dobrze u nas slyszolno, zwłaszcza w godzinach popołudnio- 
wych w pasmie 14 MHz. 

© Przypominamy, że w dniach 3 I 4 sierpnia br. odbędą się mię- 
dzynorodowe zawody KF orgonizowane przez krótkofalowców rumuń- 








skich, w dniach 10 i 11 sierpnia br. część telegraficzna popularnych 
zawodów WAE, notomiost 1 września br. międzynarodowe zowo- 
dy KF organizowane przez krótkofalowców bułgorskich pod nazwą LZ 
DX Contest. Wrzesień jest również tradycyjnym miesiącem zowodów 
skandynowskich SAC, których część telegroficzna odbędzie się 
w dnioch 14 i 15 września, notomiost fomiczna 21 i 22 września. 
W dnioch tych odbędzie się również część foniczna zawodów bro- 
zylijskich LABRE DX Contest. Nie powinien również nostręczoć trud 
ności weekend 7 i 8 września br. kiedy to równolegle odbywać się 
będzie część foniczna WAE | część telegraficzna LABRE DX Contest. 
Nie zapomnijmy też o zawodach krajowych: w dniu 29 sierpnia 
z okazji Festiwalu w Sopocie, w dniu 5 września — tradycyjne kros- 
nostawskie chmielcki i 19 września „Ham Spirit" orgonizowane przez 
ZOW PZK w Łodzi. 














© Warunki propogocyjne są nodol bordzo kopryśne na posmoch 
amatorskich, zwłaszcza wyższych. Niekiedy zdarzają się warunki col- 
kiem dobre dla radiokomunikacji DX-owej, chociaż znajdujemy się 
w okresie minimum plam słonecznych obecnego cyklu 11-letniet 
a więc w okresie najgorszej propogocji w wyższych pasmach. Ostot- 
nio jednok uczeni stwierdili, że tzw. 11-letnie cykle aktywności sło- 
necznej są cyklomi przeciętnymi,, zdorzoło się bowiem w przeszłości, 
łe dlugość ich wohoła się od 7 do 17 lot, a zoleży ona zwłoszcza 
od wzajemnego położenia planet. Jeżeli chcemy zochowoć optymizm, 
to już w najbliższych latoch możemy oczekiwać sukcesywnej poprawy 
warunków DX-owych na posmach wyższych. 











© Prawdziwym rarytasem DX-owym jest nadająca z wyspy Sonta 
Cruz w grupie wysp Galopogos stocja HC8GI. Słyszolna ona jest 
u mes w godzinach rannych na SSB w pobliżu 14290 kHz. 


© Na wyspie Guam jest już kilkadziesiąt stacji amatorskich postu- 
gujących się znakiem narodowościowym KG6 i trzema literomi (jok 
np. KG6AAY). Wyspa ta stanowi oddzielny kraj do DXCC. Natomiost 
stacje posługujące się również znokiem narodowościowym KGÓ i dwie- 
ma literami zaczynającymi się od R, S$, T usytuowane są w grupie 
wysp Marianas i stanowią odrębny kraj do DXCC. | tok, stacje 
KG6RB i KGARC znojdują się na wyspie Roto, notomiost KG6SA do 
KG6SZ (a tokże KGRA) nadają z wy.py Soipon. Tę ostatnią wyspę 
szczególnie okływnie reprezentuje ostotnio stacja KG6RA, słyszolna 
z dobrą siłą na SSB ne fonicznym odcinku posma 14 MHz. 


© Porywacze dobierają się już do krótkofolowców. Oto dobrze zna- 
ny polskim krótkofalowcom z aktywnego udziału w naszych SP DX 
Contest 1973 i 1974 argentyński nodawco Fred LUSHFI został w ty: 
dzień po udziole w naszych zawodach porwany przez niezidentyfiko- 
wanych bliżej „guerrillos” z jego domu w Cordobie. Odnoleziony 








DYPLOMY 


Maraton francuski „Le Radio Club Sarthois” 


Rodioklub we francuskim mieście Le Mans w departamencie Sarthe 
(numer departamentu 72) orgonizuje w dniach od 1 czerwca do 30 
września br. maraton krótkofalorski, którego celem jest zrealizowanie 
jek największej liczby łączności (lub nosłuchów) ze stacjami depor- 
tementu. 

Ażeby uzyskoć piękny dyplom należy wykazoć się 35 punktami obej- 
mującymi co najmniej 4 różne stocje amatorskie departamentu, przy 
czym każda lączność (nasłuch) daje 5 pkt, natomiost ze stacją radio- 
klubu w Le Mans nadającą pod znokiem FAGE — 7 pkt. Łączność z 
tą samą stacją może być nowiązana tylko jeden raz na danym po: 
mie. Wyjątek od tej zasady dotyczy stocji radioklubu FAGE, z którą 
łączności liczą się oddzielnie do punktocji: 

©) w dniach 15 i 16 czerwca br. 

b) w dniach 12, 13, 14, 15 | 16 września br. 

<) w pozostałym okresie morotonu. 

Rodzoj emisji obojętny, ole stacja FBGE jest czynna przeważnie na 
SSB na następujących częstotliwościoch: 3,650, 7,080, 14,175 | 21,225 
kHz. Zgłoszenia w postaci wyciągu z logu noleży wysłać w terminie 
do 7 października br. pod adresem: Radio Club Sarthois FBGE, Boite 
Postale 155, 72004 Le Mans, Froncjo. 

Wykoz stacji amatorskich w departamencie 72: F2EP, NC, RP; FIAA, 
AJ, GU. IV, LS, TP, UI, WA, XC; FSWI, ZI, IZ; F6ACK, ACN, AEA, 
AHZ, AUH, AVG, AWY, AXF, BRA, BRP, BRW, CCQ, CGC, CIU, 
CIX, CJE, KBC, KEG, KFI, KGS; FBAO, GE, XV; F9AJ, FZ, GB, WI, 
YG. Do zgłoszenia noleży dołączyć 1 IRC. 
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Łączności LOK w Pabianicach wykonali 
urządzenie nadawcze sterujące pracę 5 
nadajników do radiopelengacji amator- 
skiej 1 5 odbiorników wraz z aparaturą 
sterującą nadajnikami na pasmo 3,5 i 
144 MHz, oraz konwerter tranzystorowy 
UKF z obwodami drukowanymi na pas- 
mo  144+146 MHz. Członkowie Klubu 
Łączności LOK w Kielcach wykonali 
tranzystorowy odbiornik do radiopelen- 
gacji amatorskiej na pasmo 144-146 MHz 
oraz konwerter lampowy UKF na pas- 
Mo 144-146 MHz. 


Oprócz wymienionych urządzeń proto- 
typowych wykonano w warsztatach 
radiotechnicznych ZW LOK dla potrzeb 
klubów terenowych: 20 wzbudnie SSB, 
20 konwerterów, 300 odbiorników do ra- 
diopelengacji amatorskiej oraz adapto- 
wano 50 urządzeń demobilowych. Po- 
nadto na Centralnych Zawodach Radio- 
mechaników wykonano 200 odbiorników 
do radiopelengacji amatorskiej. 

Reasumując, należy podkreślić, że po- 
stawione przed pionem łączności zada- 
nia zostały w r. 1973 w pełni wykonane. 


Ogólnopolski Maraton Krótkofalarski 


W roku bieżącym obchodzimy jubileusz 
30-lecia Polski Ludowej. Jest to jubi- 
leusz największego w historii naszego 
narodu przełomu związanego z wyzwo- 
leniem kraju spod okupacji hitlerow- 
sklej 1  uwieńczonego ustanowieniem 
władzy lucowej oraz osiągnięciami zrea- 
lizowanymi w 30-leciu pod kierownic- 
twem  marksistowsko-leninowskiej partii. 
1deologiczny i polityczny sens jubileuszu 
ukazuje uchwała XIII Plenum KC PZPR. 
Akcentując znaczenie upowszechniania 
nagromadzonych doświadczeń z okresu 
walk o Polskę Ludową, kształt jej zrę- 
bów ustrojowych 1 wszechstronny ro: 
wój socjalistycznej Ojczyzny, uchwała ta 
wskazuje cele, ku którym zmierza! 
1 znaczenie rozwijania inicjatyw w rea- 
lizowaniu zadań socjalistycznego budow- 
nietwa. 

Liga Obrony Kraju jak najaktywniej 
uczestniczy w obchodach 30-iccia Polski 
Ludowej, skupiając główny wysilek na 
szerokim rozwijaniu iniejatyw 1 czynów 
społecznych, służących sprawie patrio- 
tycznego i internacjonalistycznego wy- 
chowania społeczeństwa 1 umacniania 
obronności kraju. 

Zgodnie z uchwałą VI Krajowego Zjaz- 
du LOK organizacja nasza obchodzi 
J0-lecie Polski Ludowej pod hasłem 
JUBILEUSZOWY CZYN LOK — SOCJA- 
LISTYCZNEJ OJCZYŻNIE". 


Pod tym hasłem obchodzimy także 
przypadające w tym roku 30-lecie dzia- 
lalności Ligi Obrony Kraju, która swój 
rodowód wywodzi od powstałego w 
1944 roku Towarzystwa Przyjaciół Żoł- 
nierza. 

Realizując to hasło, Zarząd Glówny Li- 
gi Obrony Kraju organizuje pod patro- 
natem ministra Łączności prof. dr inż. 
Fdwarda Kowalczyka, przy współudzia- 











le redakcji tygodników „Żołnierz Pol- 
skl” (organ MON i ZG LOK), „Łącz- 
ność” (organ ZZPŁ) i „Czata” (organ 


ZG LOK) — OGÓLNOPOLSKI MARATON 
KROTKOFALARSKI. 

Zadaniem uczestników maratonu jest 
nawiązanie jak największej liczby łącz- 
ności oraz podkreślenie i przypomnie- 
nie najważniejszych wydarzeń politycz 
nych i gospodarczych jakie miały miej- 
sce w okresie 30 lat Polski Ludowej, co 
powinno przyczynić się do pogłębienia 
wiadomości o naszym kraju. 

Do udziału w Maratonie zaprasza się: 
— radiostacje klubowe LOK, PZK i ZHP, 
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SPSKM 
— klubowe stacje nasłuchowe LOK, 
PZK i ZHP, 
— nadawców indywidualnych — człon- 


ków klubów LOK, PZK | ZHP, 

— nasłuchowców — członków klubów 
LOK, PZK i ZHP. 

Zawody-Maraton trwają cały rok, tj. 
w okresie od lipca 1974 do czerwca 1975 
1 odbywają się raz w miesiącu (nie- 
dziela) w godz. od 5.00 do 9.00 (czasu 
polskiego). A oto dat: 
21 lipca 1974 r. 

18 sierpnia 1974 r. 

22 września 1974 r. 

21 października 1974 r. 

11 Mstopada 194 r. 

22 grudnia 1974 r. 

5 stycznia 1975 r. 

9 lutego 1975 r. 

30 marca 1975 r. 

20 kwietnia 1975 r. 

25 maja 1975 r. 

22 czerwca 1975 r. 

Zawody-Maraton przeprowadzone zosta- 
ną w pasmie amatorskim 3,5 MHz, tj. 
3520-3600 KHz emisją Al oraz 3650-3730 
emisją A3, A3A. 

Radiostacje uczestniczące w Maratonie 
nawiązują łączności pomiędzy sobą. Nie- 
zależnie od tego w zawodach będzie 
uczestniczyło 36 radiostacji klubowych 
LOK (po dwie radiostacje w każdym 
województwie) pod okolicznościowym 
znakiem SPQ. Radiostacje okolicznościo- 
we będą pracowały normalnie w Mara- 


CZY WIECIE, ŻE 


© Do nadawania programów telewizji 
kolorowej przystąpiono we Francji z 
końcem 1967 roku. Z roku na rok wzra- 
sta tam sprzedaż rynkowa aparatów do 
odbioru tych programów. W początko- 
wym okresie na 1000 aparatów telewizji 
czarno-bialej przypadał jeden „koloro- 
wy”. Ostatnio na 13,4 min telewizorów 
przypada już 1,8 min „kolorowych”, co 
stanowi 13,4%. Odsetek ten jest jeszcze 
wyższy w innych krajach, np. w Wiel- 
kiej Brytanii wynosił on w 1973 r. 16,5%, 
a w RFN 19,4 








© w Wiedniu powstało Towarzystwo 
Naukowe do spraw Telewizji Kasetowej, 





tonie oraz podawały daty (dzień, mie- 
siąc, rok) ważnych wydarzeń politycz- 
nych i gospodarczych (haseł) jakie mia- 
ły miejsce w okresie 30-lecia PRE, oraz 
daty wydarzeń związane z miesiącem, 
w którym odbywa sią dana tura zawo- 
dów-Maratonu, np. 21 lipca bądą nada- 
wane daty wydarzeń jakie miały miej- 
sce w tym miesiącu od 194 do 1673 r. 
Radiostacje okolicznościowe otrzymają 
zestaw dat do nadawania na poszcze- 
gólne miesiące, bez hasel. Natomiast 
hasła (wydarzenia polityczne 1 gospo- 
darcze) bez dat, każdorazowo na ty- 
dzień przed daną turą Maratonu będą 
publikowane w tygodnikach: „Zołnierz 
Polski”, „Czata” 1 „Łączność”. 
A więc zadaniem uczestnika Maratonu 
będzie zidentyfikowanie odebranych uat 
1 wpisanie hasła do dziennika zawo- 
dów. 

Uczestnikom Maratonu zaliczy się punk- 
ty za nawiązanie łączności oraz za od- 
gadnięcie 1 przesłanie hasła. 

Regulamin Maratonu przewiduje nastę- 
pującą klasyfikację: 

— radiostacje indywidualne do 50 W, 
— radlostacje indywidualne powyżej 
50 w, 

— radiostacje klubowe do 50 W, 

— radiostacje klubowe powyżej 50 W, 
— radiostacje okolicznościowe, 

— radiostacje nasłuchowe indywidualne 





1 klubowe, 

— zespołowa (ZOW PŻK, ZW LOK, 
Kom. Chor. ZHP) suma punktów zdo- 
bytych przez radiostacje indywidualne 


1 klubowe danego województwa. « 
Za zajęcie czołowych miejsc w klasyfi- 
kacji indywidualnej przyznane zostaną 
dyplomy 1 nagrody rzeczowe. W klasy- 
fikacji zespołowej przewidziane są dy- 
plomy i puchary. Niezależnie od tego 
uczestnicy Maratonu otrzymają specjal- 
ne dyplomy uczestnictwa oraz okolicz- 
nościowy proporczyk. 
Szczegółowy regulamin ogólnopolskiego 
Maratonu znajduje się we wszystkich 
klubach LOK, PZK i ZHP, ZW LOK, 
ZOWw PZK 1 Kom. Chor. ZHP. 
udziałem w Maratonie operatorzy ra- 
dlostacji klubowych, nadawcy indywi- 
dualni oraz nasłuchowcy zadokumen- 
tują swoje przywiązanie do Polski Lu- 
dowej. 

SP5KM 





obejmujące zasięgiem 


swego działania 
cały niemiecki obszar językowy. Celem 


działalności Towarzystwa jest badanie 
i analizowanie wszystkich możliwości, 
jakie stwarza telewizja kasetowa. 


SPROSTOWANIE 


W nrze 6/4 omyłkowo przestawiono 
zdjęcia odbiorników telewizyjnych: foto 
odbiornika TV „Visomat 111” zamiesz- 
czono na str. 139 zamiast na str. 130, 
natomiast foto odbiornika TV  „Ru- 
bin 707p'” zamieszczono na str. 130 za- 
miast na str. 139. Za przeoczenie to 
przepraszamy Autora i Czytelników. 
Redakcja 


Z PRAKTYKI RADIOAMATORSKIEJ 





Przestrojenie zakresu UKF odbiornika radiowego 


Na pewno wiele osób jest w posia- 
daniu różnych zagranicznych od- 
biorników radiowych z zakresem 
UKF nie przystosowanym do odbio- 
ru naszych stacji radiowych pracu- 
jących z modulacją częstotliwości 
(FM) w pasmie 66--73 MHz. 

Niedawno jeden z moich przyja- 
ciół przyniósł mi odbiornik japoń- 
ski firmy HITACHI AM/FM dwu- 
zakresowy, z 9 tranzystorami i 2 
diodami — w celu wymiany uszko- 
dzonego potencjometru. Odbiornik 
ten dostosowany jest do odbioru za- 
kresu fal średnich i UKF/FM w 
pasmie częstotliwości 86,5--108 MHz, 
a więc praktycznie można nim było 
odbierać tylko fale średnie. 


Z PRASY ZAGRANICZNEJ 


Wobulator dla 








Strojenie filtrów wzmacniacza pośred- 
niej częstotliwości | innych obwodów 
rezonansowych odbiorników zarówno 


lampowych jak i tranzystorowych moż- 
na znacznie ułatwić stosując do tego 
celu wobulator oraz oscyloskop. Wobu- 
lator może się mieścić wraz z oscylo- 
skopem w jednej obudowie, lub też 5t 
nowić odrębną całość jako przystaw. 
W obu przypadkach można w nim za- 
stosować bądź tranzystory, bądź lampy 
Opisany tu przyrząd jest jednym 7 
lampowych rozwiązań wobulatora. 
Wyjściowe napięcie przyrządu wynosi 
100 mV przy wobulowaniu częstotliwo- 
ści generatora w zakresie 320+500 kHz, 
który można płynnie zmieniać od po- 
Jedynczych kHz do pełnego pokrycia 
zakresu. W tym zakresie można prze- 
strajać średnią częstotliwość wobulowa- 
nia generatora. 'Dla tego rodzaju pracy 
wobulatora przewidziano użycie piło- 
kształtnego sygnału z oscyloskopu 0 
amplitudzie około 100 V, np. ze stopnia 
końcowego wzmacniacza X przy jedno- 
czesnej synchronizacji oscyloskopu 2 
wobulatorem na wszystkich zakresach 
podstawy czasu | możliwości zmiany 
szybkości odchyleń od średniej często- 
tliwości drgań generatora / przełączni- 
klem podstawy czasu. 

Przyrząd ma dwa generatory znaczni- 
ków częstotliwości: pierwszy — kwar- 
cowy, generuje częstotliwość wzorcową 
465 kHz, natomiast drugi — generator 
płynnego znacznika pracuje w dwóch 
podzakresach: 300600 kHz 1 465 120 
kHz. Drugi zakres tego generatora jest 
szczególnie przydatny przy  strojeniu 





Nie posiadając ani dostatecznych 
wiadomości z tej dziedziny, jak 
również warunków i możliwości 
wykonania jakichkolwiek pomiarów, 
lecz mając trochę „smykałki” do 
majsterkowania, postanowiłem coś 
z tym nieczynnym zakresem zrobić. 
Po bliższym przeglądzie aparatu 
stwierdziłem, że w układ UKF 
wchodzą 4 uzwojenia 4-5 zwojowe, 
wykonane z grubego przewodu. Dwa 
sąsiadujące uzwojenia wyraźnie rea- 
gowały na zbliżanie do nich me- 
talowego śrubokręta, co wskazywa- 
ło na zmiany częstotliwości. Aby 
te zmiany częstotliwości przeprowa- 
dzać w sposób płynny, wprowadzi- 
łem w uzwojenia małe rdzenie fer- 
rytowe od filtrów z odbiornika 


radioamatorów 


torów pośredniej częstotliwości odbior- 
ników radiowych. Generator płynnego 
znacznika częstotliwości — dzięki wy- 
cechowanej skali — umożliwia szybki 
pomiar pasma przenoszenia filtrów oraz 
określenie  częstotliwościowej podziałki 
na ekranie oscyloskopu. 


OPIS DZIAŁANIA 


Zasadniczy generator (rys. 1) z lampą 
Li pracuje z obwodem Ł, C,. Zmiany 
częstotliwości drgań obwodu rezonan- 
sowego dokonuje się poprzez diody 
D1 i Da, a ściślej poprzez zmiany po- 
jemności złącza p-n, zależne od dopro- 
wadzonego do nich napięcia (zmienia 
się ono przy przekręcaniu  pokręteł 
„Dewiacja” i „Średnia częstotliwość 
Przy stosowaniu warikapów do stroje- 
nia generatora należy uwzględnić efekt 
prostowania napięcia zmiennego wystę- 
pującego w obwodzie. Ponieważ naj- 
większe zmiany pojemności występują 
przy małych napięciach do nich dopro- 
wadzonych, to nawet małe wyprosto- 
wane napięcie powoduje znaczne zawę- 
żenie granic pojemności przestrajania. 
Aby zmniejszyć ten efekt, należy pra- 
cować przy małym napięciu zmiennym 
w obwodzie (rzędu kilkuset mV) i w 
tym celu zmniejszyć bądź głębokość 
dodatniego sprzężenia zwrotnego, bądź 
nachylenie charakterystyki lampy. Uży- 
cie dwóch połączonych szeregowo diod 
dopuszcza istnienie w obwodzie rezo- 
nansowym napięcia zmiennego o war- 
tości około 800 mV; polepsza to stabil- 
ność pracy generatora. 








„Koliber”, które bardzo delikatnie 
przesuwałem do chwili, aż w pew- 
nym momencie usłyszałem n: pro- 
gram nadawany na UKF. 
Po kolejnych próbach 





ustaliłem 


-. ustawienie rdzeni w takim miejscu 


cewek, że obecnie odbiera się wszy- 
stkie trzy programy nadawane na 
UKF i jedną stację z CSRR tak, 
jak na naszych odbiornikach. 

Po ustawieniu rdzeni zalałem je 
cerezyną, uniemożliwiając w ten 
sposób ich przesuwanie się. Odbiór 
jest bardzo dobry, czysty, a nasile- 
nie dźwięku normalne dla danego 
odbiornika. 

Zdaję sobie sprawę, że tego rodzaju 
sposób przestrojenia zakresu UKF 
jest bardzo prymitywny, lecz może 
zainteresuje naszych  radioamato- 


rów. 
Alojzy Hanke 


Z obwodu rezonansowego głównego go- 
neratora napięcie o wahającej się czę- 
stotliwości dostaje się poprzez konden- 
sator Cz do siatki sterującej L2 stop- 
nia buforowego, służącego jednocześnie 
jako mieszacz. Stopień buforowy za- 
bezpiecza główny generator przed za- 
kłóceniami przez sygnały generatorów 
znaczników. Do tego samego celu służą 
blokujące kondensatory w obwodzie ża- 
rzenia lamp obu generatorów. Rezysto- 
rem R,; dobiera się punkt pracy lampy 
poprzez pierwszą siatkę, natomiast re- 
zystorem R,, — poprzez trzecią siatkę. 
Z anody stopnia buforowego, poprzez 
potencjometr regulacji napięcia wyjścio- 
wego R, („Poziom sygnału”), napięcie 
doprowadzone jest do gniazda „Wyjście 
wobulatora”. W celu zmniejszenia syg- 
nału wyjściowego, można zastosować 
tłumik 1:30 lub 1:90. 


2 wyjścia generatora, przez kondensa- 
tor C,;, napięcie dostaje się na wejście 
plerwszego stopnia wzmacniacza pośr. 
cz. (lampa L3). Po przyłączeniu filtru 
pośr. cz. do pierwszego stopnia tego 
wzmacniacza zostaje doprowadzone na- 
pięcie anodowe zasilania. Z wyjścia 
filtru napięcie zmodulowane zgodnie z 
jego częstotliwościową charakterystyką 
zostaje doprowadzone do siatki steru- 
jącej lampy LA drugiego stopnia wzmac- 





niacza pośr.cz., w katodzie której znaj- 
duje się potencjometr R, regulujący 
wzmocnienie. Obciążeniem pierwszego 


stopnia wzmacniacza pośr.cz. może być 
dowolny filtr strojony zarówno Z od- 
biornika lampowego jak i tranzystoro- 
wego. Z drugiego stopnia wzmacniacza 
napięcie dostaje się do detektora (D4), 
a następnie poprzez podwójny filtr RC 
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do wejścia oscyloskopu. Polaryzacja 
włączenia diody do układu zapewni 
uzyskanie powszechnie używanego obra 
zu | częstotliwościowej charakterystyki 
filtru. 

Do kalibracji częstotliwościowej obrazu 
w przyrządzie zastosowano dwa genera- 
tory znaczników częstotliwości — kwar- 
cowy generator o wzorcowej częstotli- 
wości 465 kHz (lampa L6) i generator 
płynnego znacznika częstotliwości z 
lampą LA. Sygnały z generatorów po- 
przez rozdzialające rezystory R, 1 Ry 
dostają się do mieszacza znaczników D3, 
do którego poprzez rezystor R, i po- 
tencjometr regulacji amplitudy znaczni- 
ków R, dostaje się z wyjścia stopnia 
buforowego napięcie o zmieniającej się 
częstotliwości. 

Generator kwarcowy jest powszechnie 
stosowanym układem, bez żadnych do- 
datkowych własności 1 nie wymaga 
specjalnego omówienia. 

Generator płynnych znaczników często- 
tliwości — to prawa (według schematu) 
część lampy Li. Zastosowanie obwodu 
ze sprzężeniem indukcyjnym pozwoliło 
uziemić katodę lampy, a tym samym 
zmniejszyć możliwość przejęcia często- 
tliwości drgań z generatora znaczników 
przez główny generator wobulatora po- 
przez obwody żarzenia. Generator pra- 
cuje na dwóch zakresach: szerszym | 
węższym. Na szerszym pokrywa on 
cały zakres zmian częstotliwości głów- 
nego generatora; węższy natomiast po- 
krywa zakres 465 +20 kHz. Dostrojcze 
kondensatory C,, i C, służą do regu- 
lncji częstotliwości 465 kHz na_ skali 
znaczników częstotliwości (aby często- 
tliwość 465 kHz pierwszego i drugiego 
zakresu wypadała w tym samym miej- 
sou skali). 

W przyrządzie występują trzy warunki 
pracy, których zmianę można uzyskać 
przez przełączanie napięć anodowych 
znaczników. W neutralnym położeniu 
przełącznika W, brak jest napięcia ano- 
dowego na obu teneratorach | na ckra- 
nie oscyloskopu nie będzie widać znacz- 
ników; w prawym położeniu pracuje 
tylko generator płynnych znaczników, 
w lewym — oba generatory, W celu 
zmniejszenia możliwości przejęcia drgań 
ź generatora znaczników w ostatnim po- 
lożeniu przełącznika. napięcie z genera- 
tora płynnego znacznika wprowadza się 
na mieszacz poprzez stopień buforowy 
z lampą L? (lewa część według schema- 
tu). Na diodę mieszacza D3 dostają się 
w rezultacie napięcia z generatorów 
znaczników rzędu kilkuset mV. 

W mieszaczu jako nieliniowym ciemen- 
cie występuje zjawisko dudnień między 
częstotliwościami obu generatorów, w 
rezultacie czego pojawia się trzecia 
częstotliwość znacznika częstotliwości, 
będąca symetrycznym odbiciem często- 
tliwości płynnego znacznika względem 
zeneratora kwarcowego. Jest to szcze- 
zólnie przydatne podczas kontroli sy- 
metrii  częstotliwościowej  charaktery- 
styki flitrów. Ten trzeci znacznik za- 
nika w momencie wyłączenia genera- 
tora kwarcowego. 








Otrzymywanie znaczników jest proce- 
sem nieco złożonym 1 dlatego rozpa- 
trzymy go dokładniej. Jeżeli do mie- 


szacza znaczników częstotliwości zosta- 
nie doprowadzony sygnał o stałej czę- 
stotliwości i sygnał o zmieniającej się 
częstotliwości, to na jego wyjściu otrzy- 
ma się sygnał z szerokim widmem 
częstotliwości, równym różnicy między 


stałą częstotliwością pierwszego sygnału 
a chwilową częstotliwością drugiego. 
Filtr RC, do którego zostaje doprowa- 
dzony sygnał, nie przepuszcza wysoko- 
częstotliwościowych składowych widma, 
przenosząc tylko składowe niskoczęsto- 
tliwościowe. Sygnały tych częstotliwości 
występują na ekranie oscyloskopu, wy- 
pełniając obserwowany znacznik często- 
tliwości. W celu jego zwężenia można 
zmniejszyć szerokość pasma _ przepusz- 
czania filtru; jest to jednak możliwe 
tylko przy małych  częstotliwościach 
podstawy czasu, przy których na ekra- 
nie pojawiają się zarówno wysokoczę- 
stotliwościowe jak 1 _ niskoczęstotliwo- 
ściowe składowe dudnień. Po zwiększo- 
niu częstotliwości podstawy czasu, nisko- 
częstotliwościowe składowe nie zdążą 
pojawić się na ekranie, przy tym znacz- 
nik rozszerza się, a po dalszym zwięk- 
szeniu częstotliwości podstawy czasu — 
znacznik rozpływa się i pomiar staje 
się niemożliwy. Podane na schemacie 
wartości filtru RC są tak dobrane, że 
najlepszej jakości znacznik otrzymuje 
się przy częstotliwości podstawy czasu 
około 7 Hz. 

Przy braku lampy oscyloskopowej z 
długą poświatą, obserwacja przebiegu 
z taką częstotliwością napotyka na pew- 
ne trudności, dlatego można ją zwięk- 
szyć, zwiększając jednocześnie pasmo 
przepuszczania filtru RC. Przykladowo: 
przy częstotliwości podstawy czasu rzę- 
du 30 Hz. nie zniekształcony znacznik 
można otrzymać po zmniejszeniu po- 
jemności kondensatorów Czy, C.,, C,; do 
430 pF. Odczytywać należy przy małej 
amplitudzie w środkowej części znacz- 
nika. 





OPIS KONSTRUKCJI 


Zasadnicze człony wobulatora są od- 
dzielone od siebie ekranem (uklady za- 
znaczone na schemacie linią przerywa- 
na). Kondensatory dostrojcze mogą być 
powietrzne, oporniki — oprócz drutowe- 
go Ryg — mogą być MŁT. Dane cewek 
są ujęte w tablicy. Diody Zenera na- 
leży dokładnie dobrać pod względem 


magają żadnej regulacji. Wymaga jej 
natomiast główny generator — należy 
bowiem otrzymać zmienne napięcie w 
obwodzie rezonansowym o wartości 
wło 0,6 V i ustalić dokladnie granice 
dewiacji częstotliwości. Aby uniknąć 
niejednoznaczności, druga — częstotli- 
wość harmoniczna najmniejszej często- 
uiwości zakresu nie powinna zawierać 
się w tym zakresie. Ze względu na to, 
że w dyspozycji radioamatorów są rdze- 
nie o różnych parametrach, przed 
wmontowaniem cewek do przyrządu 
dobrze byłoby zmierzyć ich indukcyj- 
ność. 


Zmienne napięcie 800 mV w obwodzie 
rezonansowym można uzyskać poprzez 
dobór liczby zwojów niższej (według 
schematu) części uzwojenia Ł,. Następ- 
nie doprowadzając do wobulatora na- 
pięcie  piłokształtne należy połączyć 
gniazdo „Wyjście wobulatora" z wej- 
ściem wzmacniacza Y oscyloskopu. Po 
ustawieniu dewiacji na maksimum, po- 
winno ukazać się na ekranie „pasmo 
częstotliwości”. Powinno się ono prze- 
suwać w kierunku poziomym przy prze- 
kręcaniu pokrętłem „średnia  częstotli- 
wość”, a także rozszerzać się przy 
zmniejszaniu dewiacji, Przy zbyt dużej 
amplitudzie napięcia piłokształtnego, na 
końcach ..pasma częstotliwości" pojawią 
się proste odcinki, ponieważ w nisko- 
częstotliwościowym pasmie diody się 
odblokowują w kierunki przewodzenia 
i bocznikują obwód rezonansowy, zry- 
wając generację. Wówczas w wysoko- 
częstotliwościowym pasmie przy przej- 
ścia w zakres stabilizacji dynamiczne 
opory diod maleją, co także prowadźł 
do zerwania generacji, Można te „puste” 
odcinki zlikwidować, wstawiając między 
mmiazdem „Piła” a potencjometrem R, 
dodatkowy opornik. 


Po przyłączeniu wejścia toru X oscylo- 
skopu do gniazda „Do oscyloskopu" 
1 doprowadzeniu do „wejścia miesza- 
cza” napięcia z generatora sygnałowego 
© amplitudzie 1 V i częstotliwości leżą- 
cej wewnątrz zakresu generacji, na 
ekranie ukaże się znacznik. Przestraja- 





























napięcia stabilizacji. Jako dławik filtru jąc następnie generator sygnałowy, 
Tablica 
Dane cewek 
Oznaczenia Liczba Indukcyjność 
na schemacie zwojów A (my Rae 
Uzwojenie głównego 145 odczep z 
generatora 1 | od 9 od dołu| PNEJ 022 = ma 
uzwojenie generatora | L, 15 DNET 0,1 
płynnego znacznika S 115 DNEJ 0,22 wa Bra 
1 1030 DNE 0,33 
i Rodoawicne |. 1200 DNE 0,23 SŻ 64% 
nr 4 DNE 








można zastosować dowolny dławik ma- 
lej mocy. Krzemowe diody w prostow- 
niku KC40IW można zastąpić diodami 
D226B włączając po dwie do każdej 
gałęzi mostka 1 bocznikując wszystkie 
dlody opornikami 56 ko. 


URUCHOMIENIE I REGULACJA 
Blok wzmacniacza pośr.cz. z lampami 


L3 i LA, stopień buforowy (L2) i mie- 
szacz znaczników z diodą D3 nie wy- 


można określić granice „pasma często- 
tliwości”. W razie konieczności można 
generator podstrość, zmieniając induk- 
cyjność cewki L, lub pojemność kon- 
densatora C,. Napięcie w  ynieździe 
„Wyjście wobulatora” przy odłączonym 
generatorze sygnałowym i braku napię- 
cia piłokształtnego nie powinno być 
mniejsze niż 700 mV. 

Podczas uruchamiania generatora płyn- 
nego znacznika częstotliwości, należy 
tak dobrać liczbę zwojów cewki sprzę- 


Cena zł 5.— 





gającej, aby otrzymać w obwodzie re- 














dudnieniami przy zmieszaniu sygnałów aby ampl 
od generatora sygnałowego i generatora | jednakowe. 
płynnego znacznika, należy ustalić za- Przy wadliwej 
kres częstotliwościowy generatora pły! możl 





nego znacznika, zmieniając pojemność — wości, 


kondensatorów C,, i C, oraz indukcyj- | chwilowymi 
ność cewki L,. Po tych zabiegach na- przy połączeniu 


FONO-TEST 


radiowy generator m.cz. i w.cz. w. pasmii 
$00 Hz — 6 MHz. 


Polączony z VIDEO-TESTEM zwiększa swój za- 
kres działania do 250 MHz. 


Cena: 300 zł. 
FONO-TEST-LUX do 30 MHz 


Cena: 300 zł. 





Zalecane w serwisie RTV przez ZBR-ZURIT, oj 





DOSTARCZA: 





saN TL 





Dookoła liczb wpisać prawoskrętnie 12 wyrazów 
sześcioliterowych o podanych znaczeniach. Początek 





wpisywania w zaznaczonych polach. 
1) Mikromaszyna elektryczna przeznaczona do 





go przekazywania na odległość drogą przewodową 
wartości kąta chwilowego położenia wału, stosowana 


=" 


wyskalować 
zonansowym zmienne napięcie rzędu Przy uruchamia 
v. Następnie zgodnie z zerowymi wego należy 





jobraćc opornik R 
znaczników były W tym przypadku konieczne jest po- 
ządzie, 





ve jest 


„ane w nrze 8/1970 „Radioamatora”. Dostawa pocztą w 3 di 
1dzone przez WKC. Cena kompletu F + V: 520 zł, F-LUX + V: 


na kartkach pocztowych. 





Roczna gwarancja. Szczegółowa instrukcja obsługi. Ceny zotw, 
580 zł + porto 12 zl. Na żądanie wysyłamy prospekty. Piszci 

















zna 





ików. częstatliwo 
pra kwarc 





ei 26 znac 












wo nień w centralnej części znaczniki 


lepszenie ekranowania w pi 





konstrukcji generatora 
„przechwycenie częstotli- Zbigniew Waluś 

się przejawiało 
zerowych dudnień Opracowano na podstawie mies. radz. 
płynnego znacznika „Radio” nr 6/73. 


UŻYWANE JUŻ PRZEZ 7000 FACHOWCÓW I AMATORÓW 


- VIDEO-TEST 


telewizyjny generator pasów pionowych. Umo- 
iliwia uzyskanie 7-9 pasów pionowych w ca- 
lym torze wizji łącznie z w.cz. na wszystkich 
12 kanałach. 





Połączony z FONO-TESTEM daje obroz pseu- 
dokraty i fonię AM i FM do 250 MHz. 


Ceno: 290 zł. 


Płatne przy odbiorze. 





Osobom prywatnym — „ELTEST”, ul. Spacerowa 16c, 80-330 Gdańsk-Oliwa. 





Instytucjom — Rzemieślnicza Spółdzielnia „„Metal”, ul. 10 Lutego 33, 81-364 Gdynia. 


nazw iiiiiiiiiiizz 


man. w stacjach radiolokacyjnych. 2) Jednostka śred- 
niego natężenia ruchu telefonicznego równa natężeniu 
kiego ruchu, w którym istnieje średnio jedno połq- 
czenie. 3) Radionawigacyjny system  odległościowy 
stosowany do nawigacji na małe odległości. 4) Elek- 
tronowy przyrząd gazowany, stosowany w układach 
prostowniczych przeznaczonych do zasilania obwodów 
anodowych nadajników radiowych. 5) Jednosiatkowa 
lampa elektronowa. 6) Dipol. 7) Elektroda w lampie 
elektronowej. %) Fizyk niemiecki (1856—1941), prowa- 
dził prace dziedziny promieniowania cieplne: 























i prostowania prądu elektr o. 5) Układ elektro 
niezny przenos sygnały tylko w określonym cza- 
sie. 10) Fizyk niemiecki (1862—1947), laureat nagrody 





Nobla w 1905 r. 11) Folia mikowa stosowana jako ma- 
teriał clektroizolacyjny w aparatach elektrycznych. 
Matematyk szkocki (1550—1617), ułożył pierwsze 
tablice logarytmiczne. 





„Slip” 


Rozwiązania należy nadsyłać na kartkach pocztowych 
do redakcji ul. Nowowiejska 1, 00-613 Warszawa, w 
terminie do 10 sierpnia 1974 r. Za prawidłowe rozwią: 
zania zostanie wylosowana nagroda książkowa 0 te- 
matyce radiowo-telewizyjnej. 


ROZWIĄZANIE WIRO-KRZYŻOWKI Z NRU 6/7 


1) Koliber. 2) Agregat. 3) Starter. 4) Dekoder. f) 
Gniazdo. 6) Trzaski. 7) Przenik. 8) Tonette, 9) Tetro- 
da. 10) Ładunek. 11) Pentoda. 12) Blokada. 
Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie Wiro-krzyżówki 
z nru 5/4 otrzmał J. Bebkiewicz, Barciany. 








ikiem x gene- 
ratora kwarcowego. albo w zaniku dud- 





